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Przedpłatę i og łoszen ia  przyjm ują  :
W e LW O W IE  biuro administracji „Gazety Nar." 

ulica Kopernika liczba 5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w W ie
dniu Otto Maass, iHaaseustein <fc Y og ler j nr. 10, 
W alfischgasse, A. O ppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukis, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk Schalek, I . W ollzeile 14. 
Maurycy Stern, W ollzeile 22; G. L. D a u b e iC om p ; 
w Frankfurcie n. M ; w Warszawie Rajchmau et 
Frendler Senatorska 22 ; w Krakowie W. Knkllński.

O GŁOSZEN IA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
m iejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k l u m y  w rubryce „lad eełane" 
MO ct. od wiereza.

Od administracji.
Przedpłata wynosi •

we L w u w i e :
kwartalnie
m esięcznie
na p r o  w i n u ;  
kwartalnie

4 złr. 50 ct.
1 złr. 50 ct.

przesyłka pocztową: 
fi" ztr.
2 złr.m iesięczne

Cena przedpłaty poza granicami pań
stwa A ustro-W ęgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

W nadchodzącym kwartale podamy w fejle- 
tonie nowelle znakomitego autora „Kłopotów sta 
rego komendanta. “ tudzież powieści innych auto
rów; a spodziewamy się nabyć dla Gazety Naro 
dowej odnalezioną niedawno temu powieść ś. p. 
J ó z e f a  D z i e r z k o w s k i e g o  p. n. „ Mece
nasi. “

Chcąc ułatwić naszym Prenumeratorom 
nabycie bardzo cennego dzieła, jakiem są „F. K. 
Szlossera i K. Hagena Dzieje powszechne od naj
dawniejszych do najnowszych czasów w 22 to
mach," zawarliśmy z p. A. D. Bartoszewiczem, 
Właścicielem Księgarni tolskiej we Lwowie umo
wę, moca której 'mogą otrzymać wielkie to dzie
ło pod bardzo korzystnemi warunkami, bo i w 
cenie dla nich zniżonej zamiast 55 złr. na 30 
złr. i na spłaty w ratach miesięcznych po 5 złr.

Pragnący z tego ułatwienia korzystać, zechcą 
nadesłać zamówienie, wypełniając załączony tu 
kupon i dołączając 5 złr. jako pierwszą ratę do 
Administracji Gazety Narodowej.

L W Ó W  d. 27. CZERWCA.
Przygotowania do nowej prawodawczej 

kampanii czynią się na całej linii w Au- 
strji —  i słusznie, bo od niej zależy los pań
stwa, przyszłość monarchii, a nadto szczę
ście i pomyślność każdej z jej części skła
dowych. —  Przy tak mało skonsolidowa
nym stanie państwowym Przedlitawii, a tem 
nie mniej nieodbitej konieczności, aby stan 
ten nie był dłużej źródłem słabości wewnętrz
nej lu b  n i e m o c y  z e w n ę t r z n e j  dla mo
narchii, w rej porze gdy ją, jak się zdaje, 
oczekują najwyższe próby bytu i znaczenia 
w  systemie m iędzynarodow ym , łatwo stać 
Się może, że stanowisko którejś ze składo 
wych części uszkodzonem być może, a inte- 
resa jej gruntownie podkopanemi. Na 
drodze historycznego rozwoju stanowisko i 
znaczenie narodów zależy w całkowitości od 
jasnego określenia sobie swych celów i od 
własnych konsekwentnych a wytrwałyc i 
starań!

W śród czynników wchodzących w skład 
Austrji mało jest takich, którymby więcej 
niż nam zależało na ochraniającej nasz byt 
potędze monarchii, lecz jeszcze mniej zara
zem znajduje się takich —  ba, może niema 
w Austrji oprócz nas zgoła nikogo — które 
mu by trudniej było dobić się słusznego u 
znania swego stanowiska w monarchii, któ 
rego interesa bardziej byłyby zapoznawanemi 
w  Przedlitawii, a którego stan materjalny 
byłby bardziej zagrożonym w domu —  a 
jednak mimo tego my jedni nie gotujemy 
się do otwierającej się kam panii, zdajemy 
wszystko na Opatrzność i życzliwość rządu, 
nie próbujemy nawet określić bliżej naszych 
celów najbliższych i dróg, jakiemi pójść na-

^  Nie zdały się na nic wszystkie nawo
ływania do "zebrania konferencji naszych 
reprezentantów —  nie ma mężów lnioja ywy 
i nie ma szerszego pojmowania stanowis v u 
przewodniczących w instytucjach usta onyc 
jak  K oło sejmowe, jak komitet wyborczy, na 
cały perjod elekcyjny wysadzanych, ^ a  nic 
się nie zdały nawoływania do konferencyj 
partyjnych — nasze stronnictwa nie stanęły 
na ogólnem krajowem stanowisku, one nie 
chcą tej odpowiedzialności, któraby byt ich
usprawiedliwiała i czyniła je  szacowne mi dla 
narodu szacownemi nawet w oczach prze-
ciwnikdw politycznych Jeśli c z a t o w e  zaś
jakie narady polityczne odbyły lub m a j, 
odbyć jeszcze pomiędzy pojedynczym, po
słami -  jak  to podnieśliśmy przed falka
dniami —  to cieszymy 1 z '. . i ■ że lotne meza-cieszymy jedynie z powodu,
dowolenie z biegu spraw naszych, Które ima 
sto przynosić pożytek, rozstraja nasze zyc 
publiczne, przybierać będzie przez to 8z a y 
ujętne, i samo podlegać publicznej krytyce, 
a pstrjotów i ludzi dobra ogólnego pragną
cych oswobodzi z niszczącego ich zarzu u 
koteryjności — lecz dla samej sprawy na" 
szej, dla postępu naszej polityki krajowej i 
naszych interesów bardzo mało ztąd sobie 
obiecywać możemy.

Jeden z wybitnych koryfeuszów naszego 
parlamentarnego życia, dał taką krytykę 
trjbu  spraw, jakim są załatwiane w ło - 
hie naszej reprezentacji wiedeńskiej. Powiada 
°h : „Nieraz K oło  podobnie jak urzędnik
IQlliupulacyjny czekało, aż się dostanie w je - 
S° ręce gotowy do załatwienia tak zwany

po galicyjsku „kawałek .u Prezesowie klubów 
wraz z rządem sami prowadzili układy, w 
komisji odbywały się narady, ustawa już 
była skodyfikowaną, przyjmowano już wszyst
kie zobowiązania wzajemne, z kwestji eko
nomicznej albo zawodowej urosła już kw e- 
stja polityczna, a K oło  dopiero w przeddzień 
obrad wr Izbie zabierało się do rzeczy." 
Mniejsza o to, że moglibyśmy zapytać sta
tystę, kładącego tak trafnie palec na ranie 
sprawowania naszych interesów publicznych 
w Radzie państwa, w imię czego i jaką siłą 
myśli on odmienić ten zgubny tryb ich za 
łatwiania, jeśli powaga większa, bo z kraju 
płynąca, nie da trzech rzeczy, jakieby mogło 
dać bądź K oło  sejmowe, bądź zastępująca 
go konferencja krajow a: najprzód niezwru- 
szonego stanowiska krajowego, następnie 
wytycznych punktów w naszych postulatach 
najbliższych, a nareszcie ogólnych wskazó
wek co do stanowiska K oła polskiego i 
odpowiedzialności jego członków przed kra
jem. Lecz w tym razie nie o to idzie tylko. 
Mnożą się objawy, że ten sam tryb postę
powania, który tak drastycznie zcharaktery- 
zował poseł Dzieduszycki, zastosowanym zo
stanie nie już do spraw bieżących, jak one 
się przedstawią przyszłemu Kołu poiskiemu, 
ale że na m ocy tegoż trybu zdecydowanem 
zostanie stanowisko Koła polskiego do 
rozmaitych trakcyj większości prawicy, że 
zdecydowaną zostanie organizacja tej egzo
tycznej dla nas większości i jej decydujące 
dla wszystkich dążenia, a co za tem idzie 
także, przesądzonym zostanie i tryb postępo 
wania w Kole polskiem. Wskazówki z W ie
dnia i Pragi świadczą, że idzie o to sferom 
rządzącym, aby naprzód przed zejściem się 
Rady państwa pewne kwestje zostały zasa
dniczo rozstrzygnięte. Nie dziwimy się temu 
wcale, i nie ganimy bynajmniej tych chęci.
!'otępiamy tylko w sposób najtwardszy i 
piętnujemy zdradą interesów krajowych, je 
śli znajdują się organa, jak pewien tutejszy 
organ przyboczny, który gdzie może przed
stawia kłamliwie siebie z i niby konserwaty
wny, a oraz siejąc niezgodę pomiędzy re
prezentacją kraju a opinią publiczną i ogó
łem wryborców, mniemając że przez to pier 
wszą ukołysał do snu, zaprzecza je j prawa 
współdziałania w tych reczaoh decydujących 
i chce wmówić, że te rzeczy powinny być zda 
ne na rozum i wolę jednego lub tych paru, 
którzy z tajemnych wyroków zostaną pow o
łanymi przez potęgi nieodpowiedzialne przed 
krajem do narad i decyzyj, obejmujących 
losy krajowe. Podobne teorje są prostą zdra
dą interesów i stanowiska kraju, z punktu 
zaś politycznego są prostą niedorzecznością, 
bo podcinają nogi tym, którzyby właśnie na 
podobne ogólne narady mogli przynieść 
powagę i moc polityczną —  przydatne 
nietylko dla spraw krajowych.

Mamy nadzieję, polegając na charakte
rze osobistym wytycznych mężów naszej de
legacji, że oni nie powtórzą błędów prze
szłości zbytnią powolnością dla zawezwać, 
pochlebnych może dla nich osobiście, i 
nie stworzą swym udziałem przedwczesnym 
faktów, które następnie srogo by się pomścić 
musiały na sprawie ogólnej i na nich sa 
mych osobiście. Mamy nadzieję, że opinie 
swoje i gorliwość zarezerwują oni do tej 
chwili, gdy w gronie najbliższych swych 
współpracowników pozyskać będą mogli na
leżyte poparcie i siłę potrzebną, to jest do 
czasu zebrania się Koła polskiego. W  takim 
razie dopiero, stworzone przez nich ogólne 
ramy dla polityki krajowej przyjąć będą 
mogły i objąć potrafią treść, jakiej potem do
starczy tej polityce epoka sejmowa. Bez tego, 
bez takiej oględności ze strony koryleuszów, 
chociażby największym otoczonych szacun
kiem, czeka nas chaos, niesnaska wewnętrz
na i stłumienie naszych spraw i dążeń przez 
czynniki nam obce, przez prądy państwowe 
ustalone już naprzód na wstępnych konfe
rencjach wiedeńskich, a przy zapoznaniu na
szego krajowego i państwowego stanowiska!

Tymczasem, skoro do narad ogólniej 
szych w łonie naszej reprezentacji nie przy
chodzi, niechże przynajmniej cząstkowe na
rady, o jakich wspominaliśmy, oczyszczają 
poglądy, sprowadzają je  na realny grunt 
krajowy i przygotowują materjał, — jest to 
obowiązkiem każdego poszczególnego posła i 
każdej poszczególnej grupy, a za spełnienie 
onego każdy też jest szczegółowo odpowie
dzialny przed wyborcami i krajem. W ielkie 
zadanie przypada w tej pracy i dla prasy 
naszej, która nie powinna dopuścić żadnego 
zboczenia poglądów od wytycznych linij po
lityki krajowej, powinna strzedz gruntu au
tonomii krajowej, opierającej się na państwie 
i monarchii, w najszerszem tej autonomii 
krajowej znaczeniu, a obrabiając szczegóło
we kwestje, wynikające z ekonomicznych i 

olitycznych postulatów kraju, powinna roz
jaśniać drogi i ułatwiać pracę dla powoła

nych do czynu reprezentantów kraju. Temu 
zadaniu wierni dotąd, starać się będziemy 
sprostać z podwojoną gorliwością —  gdy 
brak ogólnych dyspozycyj ze strony powoła
nych — w okresie oddzielającym nas od 
zebrania się K oła polskiego. Do takiej pracy 
też, cięższej nad siły pojedynczego dziennika, 
zapraszamy też wszystkich jego przyjaciół 
dobra ogólnego pragnących i samychże repre
zentantów kraju, abyśmy wspólnemi siłami 
potrafili jej sprostać.

Przez pomyłkę wymieniono p. radcę Made- 
jewskiego jako kandydata na prezydenturę sądu 
krajowego dla spraw karnych. P. Madejewski był 
przez najwyższy trybunał i prezydenta jego, p. 
Schmerlinga, oglądających się na wybitne zdol
ności i zasługi służbowe, proponowany na wice
prezydenta tutejszego sądu wyższego. Teraz za
pewne odjedzie on jako radea dworu do Wie 
dnia do najwyższego trybunału.

Dziwnego rodzaju przysługę wyrządziły pe
wne dzienniki p. Liedlowi, nowemu wiceprezy
dentowi sądu wyższego, podnosząc go jako do
brego Polaka. P. Liedl jest gorliwym urzędni
kiem, miłym JE. br. Ziemiałkowskiemu i JE. 
br. Schenkowi, i włada należycie językiem pol
skim, o ile jego stosunki służbowe i towarzy
skie wymagają. Innych zasług nie szukał, ani 
też pochwał za nie nigdy nie wymagał. Jeżeli 
p. Liedl, co zarazem owe dzienniki zapowiadają, 
przywróci językowi krajowemu w wyższym są
dzie lwowskim właściwe znaczenie, o ile tego 
ze względów na p. prezydenta i śp. wiceprezy
denta — jak te dzienniki powiadają — uczynić 
nie było można: to uczyni to p. Liedl jako trzy
mający się przepisów urzędnik, a uznanie z pe
wnością i za to go nie minie. Chwalenie jednak 
przed czasem, bywa kłopotem dla chwalonego, a 
w ogóle bywa zgubnem i sprowadza zawody! 
Czekajmy!

Kwespondeneje „Gazety Sarodow f.
Rzym d. 23. czerwca.

( X )  Przesilenie ministerjalne pozostaje do
tąd w jednakowym stanie. Król powoływał i 
powołuje codziennie, nawet telegraficznie, naj
wybitniejsze osobistości polityczne, aby ich 
zdania i rady zasięgnąć, i tak n. p. wczoraj 
przyjmował przybyłego umyślnie do Rzymu je
nerała Cialdiniego; ale nikt do dziś dnia nie o- 
trzymał jeszcze od monarchy upoważnienia do 
utworzenia nowego gabinetu. W ogóle mnie
mają, że p. Depretis, jeśli opłakany stan zdro
wia w taić podeszłej już starości nie wzbroni 
mu stanowczo dalszego urzędowania, dostanie na 
nowo to upoważnienie, ile że w niesłychanem 
rozbiciu i pomięszaniu wszystkich stronnictw we 
Włoszech, on jeden tylko jestadolny skupić wkoło 
siebie zaczniejsze grono przedstawicieli narodu. 
Co się zaś tyczy p. Manciniego, całym szeregiem 
fałszywych kroków i błędów politycznych zabił 
on siebie jako męża stanu na długie lata, a mo
że na zawsze, i nie pozostaje mu jak wrócić do 
adwokackiego zawodu, w którym zresztą rocznie 
zarabia sto tysięcy franków. Z polityką zaś po
winien się rozstać zupełnie, bo opinia publiczna 
nie przebaczy mu nigdy ani podróży króla Hum- 
berta do Wiednia, ani Massawy, zkąd się już 
Włochy rade nierade wycofać nie mogą. (Prze
bieg dalszy tej sprawy wiadomy nam z te
legramów ; p. r.j

Posyłam wam pod opaską lisi Leona XIII. 
arcybiskupa paryzkiego, w którym gani po- 

IpE?!?**111-6 kardynała Eitry, poddziekana św. ko- 
L-i ina^łp1 • P?^Pfa fanatyczne stronnictwo klery- 
toIiev7m o .wyznaĴ ce czysto polityczny kato 

w t S r  , , T n0Wieie dziennikarzy w sutann!
i błotem. W y s ? a o E h t SPrâ  koścłoła p¥ cii* Gica świpfofrp aPł®me to całkiem niespodziane
otucha nie ta tpo^ 111110 nas napełnić radością i
nikarska żanfl ®ce Przeto) że i u nas dzień maarsKa zandarmerja w sutannie od czasów nie
boszczyka Tygodnika katolickiego księdza Koźmiana 
ciężko się nieraz dawała we znaki jedności mo
ralnej narodu patrjotyzmowi i uczciwym jedno
stkom, ale nadewszystko dla tego, że jasno do
wodzi nadzwyczajnej prawości i niepospolitej 
odwagi papieża. Skoro zaś jest tak prawym .i 
odważnym (co innego jest przypuszczać te za
lety jako loiczne następstwo najwyższego bo
skiego urzędu, a co innego oglądać promienne 
onyeh objawy), więc słusznie wnosić można, że 
i względem polskiego kościoła, a osobliwie w spra- 
wie duchownego dzieła Unii potraS dowie o ro- 
wnego męstwa, teraz po zupełnem z Rosją zer
waniu.

Publiczne upomnienie kardynała poddzieka
na, który zaczynał odegrywać rolę papieża i prze
ciwstawił Piusa IX. Leonowi XIII., a osobliwie 
zgromienie i ukrócenie rozbrykanego, strasznego 
księdza Don Albertaria, naczelnego redaktora 
mediolańskiego Osseroatore cattouco, me są zaiste 
fraszką. Aby się zdobyć krok taki, potrzeba 
było nielada animuszu. W kraju naszym me ma
ją wyobrażenia, czem był «w kapłan-gazeciarz, 
na jakiego Goliata urósł, jaką ognistą rózgą sma
gał wilki i owieczki, jaki terroryzm rozsiewał w 
owczarni Pańskiej i między samymi jej pasterza
mi; własnego arcybiskupa, sędziwego i świętobli
wego księdza Calabianę, omal że o śmierć nie 
przyprawił z frasunku, upokorzenia i zgryzoty, 
napadając ciągle na niego jako na liberała i se
natora włoskiego. Dzięki opiekunom swoim w 
Rzymie, a między nimi i znanej osobistości pol
skiej, którzy utrzymywali) że wszystko mu wy
baczyć należy, bo broni władzy doczesnej jak 
wierny brytan, straszny liberałom, warchołom i 
wszelkim nocnym złodziejom winnicy Pańskiej— 
wygrał on nawet w kongregacji św. officjum pro
ces, wytoczony mu przez arcybiskupa medjolan- 
skiego za to, że śniadanie jadał przed mszą. Kil
ku purpuratów i wielebnych ojców pewnego za
konu wystąpiło w obronie księdza Albertaria. 
Wyszedł Więc biały jak śnieg z tych opałów,

dlatego tylko, że był zuchwałym, bezczelnym i 
fanatykiem, a świątobliwy arcybiskup pomimo 
świadków musiał uchodzić za oszczercę...

W Medjolanie uniewinniający wyrok Rzymu 
wywołał niezmierne oburzenie, tem bardziej, że 
inny teraz gotuje się proces przeciwko księdzu 
dziennikarzowi. Zwiódł on bowiem siostrzenicę 
zacnego i skromnego wiejskiego proboszcza w 
dyecezji kremońskiej. Biedaczka znajdując się w 
poważnym stanie, wyznała wszystko wujowi. Ten 
zaś pogroził księdzu Albertario, że do biskupa 
zaniesie skargę. Albertario udał skruchę, zawsty
dzenie, żal za grzechy, chęć naprawienia ile mo
żności złego. Postanowiono razem udać się do 
biskupa, i naznaczono na to dzień i godzinę. 
Wspólne odwidziny miały nastąpić w południe, 
ale o godz. 2. Albertaria jeszcze nie było. Pro
boszcz poszedł więc sam do pasterza, i ze zdumie
niem od sług się dowiedział, iż ksiądz dzienni
karz odwidził go już był o godz. 10. rano, a 
potem Kremonę opuścił południowym pociągiem. 
Ale większe jeszcze starca ogarnęło zdumienie, 
gdy wprowadzony do biskupa, usłyszał z ust je 
go, że był niegodnym kapłanem i bezwstydnym 
świętokradcą, skoro pomimo stanu i wieku żył 
w grzechu z własną siostrzenicą i skutki swego 
występku chciał zwalić na najzacniejszego o- 
brońcę kościoła... Przerażony taką szatańską 
przewrotnością i potwarzą Albertaria biedny pro
boszcz stracił zupełnie przytomność umysłu, i 
wróciwszy do hotelu i napisawszy rozpaczliwy 
list do Albertaria, gardło sobie brzytwą po
derżnął.

Dlatego to list Ojca świętego zapał, rzec 
można, w całej prasie włoskiej wywołał. Wszy
stkie liberalne dzienniki, z wyjątkiem republi
kańskich i szalonych, głoszą pochwały Leona 
XIII. za naukę, daną kardynałowi Pitrze, księ
dzu Albertario i fanatykom. Mówią nawet, że 
król Humbert wystosował do Ojca świętego list, 
w którym z synowskiem uszanowaniem winszuje 
mu z głębi serca apostolskiej odwagi.

W tymże numerze urzędowego dziennika 
Watykanu znajdziecie także korny list kardynała 
poddziekana do papieża, w którym bije się w 
piersi i oświadcza, że żadnej osobibtej przeciw
ko Leonowi XIIL nie żywi nieehęci!!

Gazeta Warszawska mimowolnie dyplomację 
włoską poruszyła. Ogłosiła ona bowiem w roz
maitościach swych, zapewne podług jakiegoś 
stańczykowskiego dziennika, że królowa włoskla 
pisuje teatralne sprawozdania do parmeńskiej 
gazety, i że ją jakiś kolega dziennikarz złapał 
na gorącym uczynku przepisywania cudzego ar
tykułu. — Konzulat włoski w Warszawie prze
słał dziennik p. Lesznowskiego ambasadzie w 
Petersburgu, ta zaś ministerstwu spraw zagra
nicznych w Rzymie, zkąd organ dworu Fanfulla 
dostał polecenie dania odprawy Gaz. Warszaw
skiej. Takie błazeństwa, w powainem polakiem 
piśmie zamieszczane, zdradzają brak krytyki U 
naszych publicystów, i okrywają nas śmieszno
ścią za granicą, tak jak dzieło śp. Bronisława 
Zaleskiego o kwestji rzymskiej. Jakoż z powodu 
hałasu, jakiego tu narobił artykuł Fan/ulli o 
Gaz. Warsz. i obrona księdza Albertaria przez 
Polaka, słychać teraz niestety ! w Rzymie, że 
Polacy wyłącznie dzielą się na radykałów, przy
jaciół francuskiej demagogii, i na reakcjonistów, 
godnych może męczeńskiej palmy, nie zaś poli
tycznej wolności!

Przegląd polityczny.
Lwów d. 27. czerwca.

(Austro-węgierski budżet wojeuuy ua r. 1886. — 
„Reorganizacja" rosyjskiej straży granicznej w 
królestwie Polskiem, czyli jej pomnożenie i za
miana w pułki kawalerzyckie. — Standard 
kompromisie, zawartym pomiędzy Gladstonem a 
Salisburym. Oświadczenie Dilkego w tej samej 
materji. — Zatarg francuzko-rumuński z powodu 
podwyższenia ceł. — Doniesienie dziennika Matin 
o okropnem położeniu armii okupacyjnej w Tonki 
nie. Listy admirała Courbeta, zawierające 
ostrą krytykę postępowania rządu franenzkiego w 

Tonkinie).
Jedno z fachowych pism wojskowych, wy

chodzących we Wiedniu, donosi, że b u d ż e t  
w o j e n n y  na  1886 r. dosięgnie mniej więcej 
kwoty, przyznanej na rok bieżący, a drobne prze
kroczenia zajdą tylko w tych pozycjach, które 
już w poprzednich żądaniach wzięte zostały pod 
uwagę. Rząd domagać się będzie przedewszyst- 
kiem podwyższenia kwot na pensje lekarzy woj
skowych wyższej rangi.

Donieśliśmy swego czasu, że rząd rosyjski 
postanowił w z m o c n i ć  s t r a ż  g r a n i c z n ą  
w k r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  o 500 l u d z i .  
To zwiększenie sił zbrojnych na granicy austrja- 
ckiej nazywa się urzędownie — reorganizacją. 
W sprawie tej „reorganizacji" donoszą z War
szawy, że rząd rosyjski ma zamiar wszystkie bry
gady straży granicznej zamienić w dywizje ka
walerii. Przemianie tej uledz ma w r. 1887. puł
ków 18, w r. 1890. pułków 30, a w r. 1892., 
czyli za lat 6, ma stać do rozporządzenia w kró' 
lestwie Polskiem 50 pułków jazdy. Luka powsta  ̂
ła skutkiem braku kawalerji dywizyjnej, i może 
spowodować znaczne jeszeże skrócenie terminu 
organizacji.

W sprawie k o m p r o m i s u  p o m i ę d z y  
G l a d s t o n e m  a S a l i s b u r y m  udziela Stan
dard, organ Salisburego, następujących wyja
śnień: „  , , .

W zasadzie Gladstone nie opuścił pierwo
tnego swego stanowiska, atoli w zawartym obe 
cnie kompromisie poczynił on znacznie większe 
ustępstwa, aniżeli się spodziewano. Sądzimy, że 
zachowując sobie wolną rękę w zakresie wnio
sków stawianych w parlamencie przez nowy 
rzad ’ zobowiązał się on z drugiej strony dopo
magać temuż rządowi w załatwianiu zwykłych 
czynności parlamentarnych."

W związku z powyższem zostają o ś w i a d 
c z e n i a  D'i 1 k e g o, złożone na zebraniu Towa
rzystwa liberalnego w Chelsea d. 22. bm. Były 
minister powiedział mianowicie.

„Daliśmy zapewnienia ogólnej natury, które 
dalej idą, niż którekolwiek inne, które kiedybądź 
indziej żądane i składane były, ale też i nie pój
dziemy dalej, niżeśmy zaszli w tym kierunku. 
Nie mamy zgoła zamiaru, swobody akcji Izby 
gmin krępować formalnemi albo definitywnemi 
zobowiązaniami."

Wiadomo już czytelnikom naszym o k o n 
f l i k c i e  f r a n c u s k  o - r u m u ń s k i m  na  p o 
l u e k o n o m i c z n e  m. Powodem nieporozumie
nia jest wzbranianie się Rumunii w sprawie za
warcia nowego układu handlowego z Francją, 
względnie ustawa rumuńska, nakładająca cło od 
towarów francuskich w wysokości 50 prc. warto
ści towaru. Taka była odpowiedź Rumunii na 
podwyższenie ceł przez Francję! Protest tej o- 
statniej przeciwko rumuńskiej taryfie cłowej o- 
piera się na podstawie francusko-tureckiego u- 
kładu handlowego z r. 1861., który podówczas 
obowiązywał i Rumunię, a dotąd zniesionym nie 
został. Że Francja posługiwała się później klau
zulami traktatu austro-rumuńskiego, tego Freyci- 
net nie uważa za prejudykat. Poseł francuski 
w Bukareszcie, Ordęga, który już z Marokku zna
nym jest jako dyplomata energiczny i równocze
śnie oględny, ma Rumunii zagrozić ewentualnie 
uznaniem ważności traktatu z r. 1861.

Dziennik paryski Matin ogłasza list pewne
go oficera z To n ki n u , przedstawiający o k r o 
pne  p o ł o ż e n i e  a r m i i  o k u p a c y j n e j .  
Choroby srożą się wśród wojsk, a śmiertelność 
wzmogła się od trzech miesięcy w sposób prze
rażający. Około 2.800 chorych przewieziono do 
Saigon, prócz tego znajduje się w szpitalach ton
kińskich jeszcze 3000 chorych. Nadto 3.700 żoł
nierzy jest chwilowo niezdolnych do służby. Głó
wnodowodzący zarządził dyslokację wojsk i obo
zowanie na wyżynach, wzbraniając równocześnie 
jak najsurowiej używanie absyntu.

Rozprzężenie umysłów doszło do tego sto
pnia, że żołnierze wiarę dają najpotworniejszym 
wieściom, jak np., że dwór w Hue spiskuje w ta
jemnicy. Mówią także o zatrutych studniach, 
nienaturalnych wypadkach śmierci itp. Codzien
nie umiera 16—20 ludzi. Posiłki wreszcie, na
dejść mające z Francji, przyjęte podobno zostaną 
przez żołnierzy jaknajgorzej, jaku ludzie, którzy 
przyszli zbierać owoce bez trudu.

Dzienniki paryzkie powtarzają za prowin
cjonalnym Memoriał de la Loire l i s t y  z m a r 
ł e g o  a d m i r a ł a  C o u r b e t a ,  zawierające bar
dzo ostrą i niebezparcjalną może krytykę postę
powania rządu franeuzkiego w Tonkinie. Uwagi 
admirała nie były naturalnie przeznaczone do 
użytku publieznego. Dla pamięci dzielnego ma
rynarza byłoby może i lepiej, gdyby listów jego 
nie ogłaszano wcale, okazuje się bowiem z nich 
równocześnie, że Courbet był w duchu zaciekłym 
przeciwnikiem republiki.

O goryczy, jaką przejęte były uwagi Cour
beta, świadczyć mogą następujące wyjątki z jego 
listów:

„24. lutego 1884.... W imieniu narodu fran
cuskiego i bezwątpienia także woli narodu odda
łem naczelną komendę nad korpusem ekspedy- 
cyjnym jen. Millotowi. Oto jest podarek nowo
roczny rządu republikańskiego!... Albowiem Fer- 
ry zlewa swe dobrodziejstwa na tych tylko, któ
rzy przysięgają na jego sztandar! I pomyśleć so
bie, że przed laty 36 narażałem się na ulicach 
Paryża, aby tym s z u b r a w c o m  drogę utoro
wać!"...

„9. marca 1884.... Flota nie ma już nic do 
czynienia. Widocznie nie zdecydują się nigdy 
wystąpić na morzu przeciwko państwu Niebie
skiemu. Nasza eskadra stoi obecnie w pogotowiu 
i to jest jedyne odszkodowanie, jakie mi rzad 
mógł ofiarować!"...

W podobnym, albo jeszcze namiętniejszym 
tonie trzymaną jest cała reszta ogłoszonych li
stów. Publikacja ich wpłynęła bezwątpienia na 
to, że rząd nie zgodził się na pochowanie zwłok 
zmarłego admirała w Panteonie, postanawiając 
jedynie pogrzeb uroczysty na koszt państwa 'w 
kościele Inwalidów.

Sprawy autonomiczne.
Ministerstwo oświecenia doniosło c. k. na

miestnictwu, że gotowe jest przychylić się do 
wniosku założenia państwowej szkoły przemysło
wej we Lwowie, na wzór szkół takich istnieją
cych w salcburgu, Insbruku i Gracu — jeśli 
Wydział krajowy wyraźnie określi, ile na ten cel 
da, a gmina miasta Lwowa przyczyni się dostar
czeniem odpowiedniego lokalu tj. wybuduje oso
bny budynek na pomieszczenie istniejącej szkoły 
przemysłu artystycznego, muzeum przemysłowego 
i owej spodziewanej państwowej szkoły przemy
słowej.

Z przyjemnością zamieszczając powyższe do
niesienie, musimy zauważyć, że nader ważna ta 
sprawa, szczególnie obecnie, gdy akademia te
chniczna w Krakowie przemienioną została na 
szkołę przemysłową, i to w ten sposób, że kra
kowska i oczekiwana lwowska mają się nawza
jem uzupełniać — zbyt powoli jest załatwianą. 
Znowu zanim ułożone zostaną kosztorysy i prze
prowadzone różne pertraktacje — upłynie sporo 
czasu, a brak tej szkoły daje się mocno od
czuwać; może by więc tą sprawą energiczniej się 
zajęto.

Kółka rolnicze.
IY.

Wspomnieliśmy już w poprzednim artykule, 
że jakkolwiek komisja, złożona z delegatów głó
wnego Zarządu i obu krajowych Towarzystw go
spodarczych nie przyjęła projektu statutu p. 
Langiego, to jednak przyswoiła sobie z niego 
niektóre zasadnicze postanowienia. Do tych zali
czyć należy przepis o składzie głównego Zarządu. 
1 an Langie proponował, jak wiadomo, aby Za- 
rząd główny składał się tylko z samych delega
tów rozmaitych władz, których poparcie może 
się przyczynić do rozwoju Kółek rolniczych. 
Komisja natomiast, uznając nieodpowiedniość ta-



kiej organizacji, zdecydowała, aby i pewna ilość 
wybranych członków zasiadała w Zarządzie głó
wnym, ale liczba tych wybranych miała być 
znacznie mniejszą od liczby delegowanych przez 
rozmaite korporacje i Władze. Teraźniejszy Za
rząd główny nie zgodził się na ten projekt i 
uchwalił powiększyć nieco liczbę wybieranych 
członków Zarządu, tak, że wedle ostatecznego 
projektu w skład Zarządu ma wchodzić 14 wy
bieranych członków i 16 delegowanych.

My niestety nie możemy i na ten projekt 
Zarządu głównego się pisać, ale radzibyśmy byli 
go jeszcze bardziej złagodzić. Nie przeczymy, że 
jeśli Towarz. Kółek rolniczych żąda pomocy i 
poparcia od Wydziału krajowego, od Rady szkol
nej, od obu komitetów Towarzystw gospodarczych 
i od konsystorzów, to rzecz słuszna, aby te 
wszystkie Władze miały prawo wglądać w jego 
czynności i były o ich toku dokładnie poinformo
wane. Dlaczego jednak ma być członków wybie
ranych mniej aniżeli delegowanych? Dlaczego 
Towarzystwo Kółek rolniczych ma dobrowolnie 
uszczuplać swą autonomię? Sądzimy, że to chyba 
już zbytek. Słusznie i sprawiedliwie rzecz biorąc, 
musi i powinna być liczba wybieranych większą 
od delegowanych, a przez to ani ufność owych 
Władz do Zarządu głównego, ani ich poparcie się 
nie zmniejszy. Najodpowiedniej tedy byłoby, aby 
skoro ma być 14 członków wybieranych, delego
wanych było co najwyżej 12, a stanie się to. 
jeśli wszystkim Władzom przyzna się prawo wy
syłania tylko po jednym delegacie, a nie jak to 
obecnie proponuje Zarząd po dwóch z Wydziału 
krajowego, Rady szkolnej i obu komitetów Towa
rzystw gospodarczych. Zdaje nam się, że współ
udział tych Władz w Zarządzie głównym Kółek 
rolniczych ma raczej na celu dokładne informo
wanie się o kierunku Towarzystwa, by wiedziano: 
czy warto je popierać, a nie ma wcale na celu 
załatwiania pojedynczych spraw Kółek rolniczych 
lub zarządu niemi. O tem zaś. jaki jest kierunek 
Towarzystwa, może się dowiedzieć Rada szkolna 
zarówno przez jednego swego delegata jak przez 
dwóch.

Wywód ten nasz skierowany jest ku temu, 
by wykazać, że w projekeie Zarządu nie widzimy 
pewnego ściśle określonego charakteru owych 
delegatów — podczas gdy w projekcie p. Langiego 
przebija on jasno i z całą konsekwencją.

Pan Laugie chcąc, by Zarząd składał się z 
samych delegatów, wyraźnie przez to powiada, 
że ci delegaci, a nie kto inny, mają Towarzy
stwem rządzić; Zarząd główny zaś wszedł na 
drogę pośrednią, która tym razem niestety nie 
jest dobrą, i chce członków wybranych i delego
wanych, pierwszych naznacza w liczbie 14, drugich 
16, a właściwie nikomu nie porucza ściśle za
rządu.

My wolelibyśmy jasno oznaczyć charakter 
delegatów i powiedzieć: 14 wybranych członków 
stanowi Zarząd główny. Władzom przyznajemy 
prawo wysyłania po jednym delegacie, a uposa
żamy tych delegatów w głos stanowczy, aby tem 
łatwiej mogli czynność swą informacyjną i kon
trolę spełnić. W ten sposób stałoby się i zadość 
autonomii, która zawsze jest pożądaną i dałoby 
się równą pewność korporacjom popierającym 
sprawę Kółek, że te nie zejdą z raz obranej, 
właściwej drogi.

Drugi zarzut, jaki musimy podnieść przeciw 
projektowi Zarządu głównego i komisji statuto
wej jest ten, że nie przyznaje on pojedynczym Kół
kom prawa głosowania na Walnem Zgromadze
niu, chociaż przyznaje je nawet projekt p. Lan- 
giego.

Skoro na Walnem Zgromadzeniu mają głos 
stanowczy członkowie wspierający, powinny go 
mieć tem bardziej pojedyncze Kółka, które wła
ściwie stanowią Towarzystwo Kółek rolniczych.

Zarzuty, jakie przeciw temu podnoszono, są 
nam znane. Uważamy je jednak wszystkie za 
nieuzasadnione, a natomiast mnóstwo mogliby
śmy przytoczyć powodów, przemawiających za 
tem, by Kółka rolnicze miały prawo wysyłać 
swych delegatów na Walne Zgromadzenia.

Jednym z zarzutów przeciw temu podnoszo
nych jest n. p. taki: „jeśli Kółka wzrosną do 
liczby l.OOO, to ogromnie liezne będzie zgroma
dzenie/ Niezwykła to obawa. Wszystkie stowa
rzyszenia zadowolone są z jak najliczniejszych 
zebrań; jedne tylko Kółka rolnicze mają stano
wić wyjątek i wszystko robić, byle tylko Zgro- 
nuidzenie było nielicznem. Jeśli o to chodzi 
na prawdę, — to nie przyznać głosu i członkom 
wspierającym, szczególnie, że ci łatwiej mogą 
wrzóśe do tysiąca, bo jest ich już 500. podczas 
gdy Kółek tylko 300, i ustanów ić jakich kilkuna
stu delegatów, a tak ważna sprawa Kółek rolni
czych będzie mogła być załatwianą więcej fami
lijnie.

Jako drugi zarzut główny przeciw uprawnie
niu Kółek do wysyłania po jednym delegacie na 
Walne Zgromadzenie, przytaczają to : „jakim pra
wem członkowie Kółka mają wysyłać delegata na 
zebranie, które stanowi o zmianach statutu, or
ganizacji Towarzystwa i o zarządzie majątkiem, 
kiedy oni nic nie płacą do Towarzystwa. Prawo 
głosowania mogą mieć tylko członkowie wspiera
jący, bo ci dają rocznie 4 złr." Argument ten 
nietylko, że nie ma żadnej podstawy, ale jest na
wet nieprawdziwym. Weźmy obecny stan rzeczy na 
uwagę. Członków wspierających jest 500, jeśli 
wszyscy zapłacą wkładkę po 4 złr., to razem da
dzą 2.000 złr. Kółek jest 300, każde przeciętnie 
rocznie ma z wkładek członków n» opędzenie 
wydatków Kółka, jak prenumerowanie gazet, za- 
kupno książeczek ludowych, najprostszych narzę
dzi rolniczych itd, co najmniej 20 złr., razem 
więc 6.000 złr. Któż płaci więcej na cele Towa- 
rzysta: członkowie wspierający, CZy Kółka ? Mię
dzy tem bowiem różnicy robić nie można, że 
członkowie wspierający płacą wkładki do Zarzą
du głównego, a członkowie pojedynczych Kółek 
do kasy Kołka, boć jedno i drugie obrócone zo
staje na cele Towarzystwa. A jeśli do tego do
damy, że w §. 26. projektu statutu powiedziano: 
że Walne Zgromadzenie orzeka „czy w ogóle 
i w jakiej wysokości wkładki ma uiszczać każde 
Kółko d o  Z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  na cele o- 
gólne Towarzystwa" — to łatwo każdy zrozumie, 
że jeśliby nie przyznano każdemu Kółku prawa 
wysyłania na Zgromadzenie jednego delegata, to 
włościanie wprost nie chcieliby ani zawiązywać, 
ani należeć do Kółek, bojąc się, by Walne Zgro
madzenie, na którem oni nie mogą mieć swoich 
reprezentantów, nie skorzystało z §. 26. i nie na
łożyło na nich jakiego haraczu. Wykluczenie to 
Kółek od współudziału w Zgromadzeniu w połą
czeniu z §. 26. statutu, byłoby najlepszym argu
mentem dla tych wichrzycieli, którzy agitując po 
wsiach przeciw Kółkom, mówią, że one dążą do 
przywrócenia pańszczyzny, lub płacenia osobne
go "podatku na rzecz panów.

Inne okoliczności, przemawiające bezwzglę
dnie za dopuszczeniem delegatów pojedynczych 
Kółek na Walne Zgromadzenie, przytoczyliśmy 
jut w pierwszym naszym artykule o „Kółkach 
rolniczych".

Wkońcu nie możemy się zgodzić i na to, 
by wedle projektu Zarządu i p. Langiego każda

w przyszłości zmiana statutu mogła być uchwa
loną tylko na wniosek Zaiządu głównego. Prawo
zmiany statutu jest prawem Walnego zgromadze
nia i każdy członek mający głos na Walnem 
zgromadzeniu, może stawiać wnioski co do zmia
ny statutu. Aby jednak zmiany takie nie uchwa
lano dorywczo i bez poprzedniego zastanowienia 
się, można do statutu dodać paragraf stanowiący: 
że każdy wniosek o zmianę statutu winien być 
na 45 dni przed Walnem zgromadzeniem Zarzą
dowi głównemu przedłożony. W ten sposób sta
nie się i zadość przezorności i nie nadweręży się 
praw członków.

Kończąc szereg naszych artykułów, które 
sądzimy wpłyną dodatnio na tok i wynik obrad 
Walnego zgromadzenia, nie możemy się powstrzy
mać od zwrócenia się jeszcze raz do Zarządu 
głównego z uwagą: by wszelkiemi sposobami 
starał się przed rozpoczęciem zebrania załagodzić 
spory wypływające z interpretacji statutu i nio- 
dopuścić, aby nieporozumienia te dopiero na 
Walnem Zgromadzeniu załatwiano.

Walne zgromadzenie To w a rzys tw a  w za 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie

(Dokończenie.)

S p r a w o z d a n i e  d y r e k c j i  z d z i a ł u  
ż y c i o w e g o  (ref. dyrektor Kieszkowski) obej
muje czynności z 15. roku istnienia tego działu.

Postęp tej gałęzi ubezpieczeń doznał w roku 
ubiegłym znacznych trudności. Klęski powodzio
we, częściowy nienrodzaj, wielki spadek cen zie
miopłodów i ogólny zastój w ruchu hańdlowo- 
przemysłowyui odbiły się niekorzystnie na wszy
stkich tego rodzaju instytucjach w Austrji, a 
więc i na naszej.

Przebieg operacji w tym dziale, był jednak 
w roku ubiegłym o tyle pomyślnym, że rzeczy
wista potrzeba na wypłatę kapitałów okazała się 
znacznie mniejszą od przewidywanej wedle ra
chunku prawdopodobieństwa — a mianowicie o 
1 0 czyli o złr. 14.551 et. 90.

Zabezpieczenia ua życie nie weszły u nas 
jeszcze tak w zwyczaj, aby stanowiły konieczna 
potrzebę , zaspakajaną systematyczną i ciągłą 
oszczędnością, przeciwnie traktowane one są ja
koby nadzwyczajny wydatek, którego sobie po
zwolić można wtedy tylko, kiedy nadzwyczajno 
dochody zachęcają niejako do oszczędności. ŁZtąd 
też pochodzi, że u nas bogactwo krajowe zapo- 
mocą ubezpieczeń na życie nie wzmaga się tak 
szybko, jak w innych krajach, w których ubez
pieczenie stało się nietylko zwyczajem, ale po

trzebą nakazaną wzglądam, ua dobro rodziny,
Nie zważają też u nas dostatecznie na straty, 

jakie za sobą pociąga niedotrzymanie umowy.
Dyrekcja odwołuje się w sweiu sprawozda

niu do pp. delegatów i obywateli wpływ na ogół 
wywierających, aby zechcieli tę gałęź ubezpie
czeń na życie swoją opieką otaezać. Jest to bo
wiem praca niemałej doniosłości dla przyszłości 
naszego kraju, bo dział ten tworzy nowe zasoby, 
gdy tymczasem dział ogniowy lub gradowy tylko 
wartości już posiadane a utracone powracaj

W końcu ostrzega dyrekcja przed zwodui- 
czenii prospektami zachęeającemi ludność naszą 
do udziału w amerykańskiej tontinie, prostej 
grze hazardowej, na której się prawie zawsze 
przegrywa.

Komisja rachunkowa (ref. prof. Straszewski) 
stawia eo do działu ubezpieczeń ua życie wnio
sek udzielenia dyrekcji absolutorjum i podaje do 
wiadomości ogólnego zgromadzenia, że pozosta
łość ogólna w dziale A  (kapitałów pośmiertnych) 
wynosi złr. 48.429 ct. 19, w dziale B  (kapitałów 
na dożywocie) 12.807 złr. 52 et., z których to 
sum wydzielono w myśl §. 6 statutu życiowego 
20 prc. na fundusz rezerwowy w dziale A , co 
czyni 9.685 złr. 84 ct. Po potrąceniu powyższej 
sumy pozostaje w dziale A  czysty zysk 38.743 
złr. 35 ct.

Z pozostałości w dziale B przelano również 
w myśl §. 6. statutu na fundusz rezerwowy 20 prc. 
t. j. 2561 zł. 50 c. przeto pozostaje czysty zysk 
10.246 zł. 2 c. Co do rozdziału tych zysków 
stawia komisja wniosek: 1) w dziale A przyznać 
członkom uprawnionym 15 prc. dywidendy od za
liczki na r. 1880 złożonej; jako rezerwę dywi
dendy na lata następne zachować 10.988 zł. 92 c. 
z reszty przenieść na rezerwę specjalną 5398 zł. 
84 c., a tundusz emerytalny 750 zł.; 2) w dziale 
B przyznać członkom uprawnionym 8 prc. dy
widendy od zaliczki na r. 1880 złożonej, jako 
rezerwę dywidendy dla ubezpieczonych w latach 
następnych zachować 4075 zł. 65 c., ua fundusz 
emerytalny 260 zł.

Po uchwaleniu tych wniosków, ogólne zgro
madzenie przychyla się z oznakami wielkiego 
zadowolenia do wniosku przewodniczącego, aby 
przez powstanie uznało zasługi długoletniej pracy 
p. Baranowskiego, jako członka Rady nadzor
czej od początku istnienia instytucji, a następnie 
jako zastępcy II. dyrektora.

S p r a w o z d a n i e  d y r e k c j i  z o p e r a 
c j i  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  k r e d y t u  
(ref. dyrektor Łępkowski), daje pogląd na cały 
dziesięcioletni okres istnienia Towarzystwa.

Eskontując w ciągu dziesięciolecia weksle 
członków swoich na sumę 69,362.682 dostar
czyło im Towarzystwo potrzebnego kapitału 
obrotowego i dopomogło w bardzo wielu wypad
kach także do uregulowania interesów majątko
wych.

Nie podlega żadnej wątpliwości, że obok in
nych sprzyjających okoliczności przyczyniło się 
Towarzystwo wzajemnego kredytu bardzo wiele 
do obniżenia stopy procentowej, przy krótko
terminowych pożyczkach, i wskazało może także 
drogę innym, później powstałym instytucjom, 
które obecnie z wielkim pożytkiem dla kraju 
działają.

Klęski rozliczne dotknęły w ubiegłych dzie
sięciu latach kraj cały, także i pojedynczych 
członków Towarzystwa naszego, i zdaje nam się, 
źe w obee tego, wykazane straty poniesione przez 
Towarzystwo w ciągu całego dziesięciolecia w od
pisanych wierzytelnościach, są wcale nieznaczne, 
a nawet pozostała z końcem tego okresu czasu 
suma nieuregulowanych weksli, jest łatwa do 
usprawiedliwienia.

W roku ubiegłym, tj. w czasie od 1 stycznia 
do końca grudnia r. 1884, był przebieg interesów 
Towarzystwa normalny i stan ich jest ciągle po
myślny, choć nie przedstawia już tak znacznego 
wzrostu interesów jak w latach poprzednich. Zda
je się, że liczba członków Towarzystwa, doszedł
szy do poważnej cyfry 114U, objęła już przeważną 
większość tych obywateli, którzy mogą i chcą ko
rzystać z kredytu przez nas udzielanego.

Po przeszłorocznych klęskach wylewu, dy
rekcja chcąc zapewnić sobie na każdy możliwy 
wypadek łatwość dostania funduszów do obrotu 
potrzebnych, udała się do dyrekcji Banku naro
dowego w Wiedniu, o podwyższenie kredytu u- 
dzielanego dotychczas Towarzystwu wzajemnego 
kredytu w drodze reeskontu weksli członków o 
100.000 złr., i rzeczona dyrekcja przyznała nam 
to podwyższenie z wszelką uznania godną goto

wością. Nie byliśmy jednak w potrzebie wyczer
pywania kredytu tego, ponieważ członkowie To
warzystwa wywiązywali się w ciągu całego roku 
w przeważnej części dosyć ściśle z przyjętych 
na siebie zobowiązań, a oszczędności składane 
w Towarzystwie naszem na książeczki wkładkowe 
lub rachunek bieżący, wpływały także mniej wię
cej normalnie.

Od wkładek opłacaliśmy po 4 '/\ proc., po
bieraliśmy zaś po 6 proc. od udzielanych po
życzek.

Komisja rachunkowa (ref. Gnoiński) wyka
zuje czystą pozostałość w kwocie 48.812 złr". 86 
ct., a po doliczeniu 587 złr. b6 ct. przeniesio
nego zysku z r. 1883 razem i 48.900 złr. 42 et.

Z tego przypada dla dyrekcji 10 prc. tan- 
tjemy 4.881 złr. 29 ct., a 100 złr. przydziela się 
do funduszu emerytalnego. Pozostaje więc re
szta : 43.969 złr. 13 ct.

Komisja wnosi, aby dyrekcji udzielić abso
lutorjum a z reszty pozostałej do dyspozycji, 1) 
przyznać w myśl uchwały zgromadzenia ogólne
go z d. 29. maja 1877 - -  10 prc. czyli 4.831 
złr. 29 c t . , jako wynagrodzenie dla "członków 
Rudy nadzorczej; 2) wypłacić 5 '/, dywidendy 
członkom od udziałów, czyli w łącznej sumie 
37.126 złr. 42 ct., resztę pozostałą w kwocie 
2011 złr. 42 ct. przenieść na rachunek zysków 
roku następnego.
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M a  wistowa i miojscowa.
Lwów d 27. czerwca.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po
litechnicznej donosi:

Przy wietrze północno wschodnim i skłonneiri 
do bnrzy powietrzu byt dzień wczorajszy pogodny. 
Średnia temperatura dnia była 23,"3 C„ naj
wyższa 28,°,, najniższa w nocy 17ft,6.

Prognoza na dobę n astęp n ą  od 12. godz. 
w południe 27. czerwca: Przy wietrze przewa
żnie wschodnim i średniej temperaturze dnia około 
24,“ C., stau nieba zmienny, powietrze ciągle 
wilgotne i nader skłonne do burzy, większa część 
doby pogodnie.

* Ks. biskup Krasiński wyjedzie niebawem z 
Krakowa do Żegiestowa, celem poratowania nad
wątlonego zdrowia.

* P. Alfred hr. Potocki wyjechał wraz z mał
żonką do Antonina na Wołyń, gdzie zabawi mniej 
więcej tydzień.

* P. Henryk hr. Skarbek, kurator fundacji 
Skarbkowskiej, wyjechał do Opar, na lustrację 
majątku; w lipcu zaś uda się wraz z p. Lan
giem, dyrektorem, do Żabiego, również w celach 
lustracji.

* Za Spokój duszy ś. p. Zygmunta Sierakow
skiego, bohatera ostatniego boju o niepodległość 
naszej ojczyzny, powieszonego w Wilnie w r. 1863, 
odbyło się dziś w Krakowie w kościele 0 0 . Pijarów 
nabożeństwo żałobne. — W kościele na Zwierzyń
cu odbyło się nabożeństwo za duszę ś, p. Włady
sława Ludwika Anczyca.

* Mianowania. Wacław Nowicki, mianowany 
kancelistą w sądzie pow. w Mostach.

* Zaręczyny. P. Józef Madeyski, dr. medycy
ny, syn tutejszego właściciela zakładu ortopedy
cznego, zaręczył się w Krakowie z panną Kazi
mierą Muczkowską, córką notarjusza tamtejszego.

* Doktorat. Pp. Roman Sondermayer, rodem 
z Czerniowiec i Izydor Aschkenasy z Krakowa, o- 
trzymali na uniwersytecie krakowskim stopień dok
tora wszech nauk lekarskich.

* Uroczystość welehradzka. Lwowski komitet 
pielgrzymki welehradzkiej nic dotąd nie postano
wił, a przynajmniej żadnego ogłoszenia nie wydał 
co do terminu, i co do bliższych warunków 
dla biorących udział w tej pielgrzymce. Nato
miast krakowski komitet nie odłożył terminu i 
postanowił ją odbyć w d. 4. i 5. lipca. Pielgrzymi 
wyruszą pod przewodnictwem ks. biskupa krakow
skiego d. 3. lipca o godz. 10. wieczorem i przy
będą do Hradyszcza nazajutrz o 6. rano. Wspólne 
nabożeństwo odbędą d. 4. i 5., poczem po południn 
d. 5. lipca odjadą.

Sądziliśmy, że wobec opóźnienia ogłoszeń ko
mitetów i niepokojących wieści z Welehradn, 
które pewną liczbę odciągną od wzięcia udziału, 
wypadało pielgrzymkę odroczyć do sierpnia, a 
byłaby bezwątpienia świetniej wypadła.

* Na w ystaw ę Obrazów w gmachu szkoły po
litechnicznej nadeszły temi dniami dzieła nastę
pujących pp. artystów: Styki, Szymanowskiego, 
Stachiewicza, Szpadkowskiego, Brochockiego, Ko
niuszki, Dykasa, Pociechy, lepy, Kossaka — i 
obraz wielkich rozmiarów Krzeszą „Bitwa pod 
Orszą“ , jakoteż słynny portret Horowitza 
„Alfreda hr. Potockiego".

* Wycieczki i fęstyny. Jutro w niedzielę od
będzie się na Wysokim zamku festyn na dochód 
kolonij wakacyjnych; wycieczka „Gwiazdy" do 
lasu Krzywczyckiego i wycieczka Stowarzyszeń 
ruskich do Zimnej Wody.

W poniedziałek 29. b. m. wielka wycieczka 
na dochód Kółek rolniczych do Zimnej Wody, na 
którą wybiera się mnóstwo publiczności.

* Wielki festyn odbędzie się dnia 28. czerwca 
na Wysokim Zamku, na dochód kolonij wakacyj
nych, staraniem członków Tow. gilu u. „Sokół", 
Tow. śpiew. „Lutnia", Tow. pedag. Akademików i 
komitetu obywatelskiego. W czasie festynu odbę
dzie się koncert Lutni z następującym programem: 
I. o godz. 6. 1) Becker: „Kaplica" chór męski.
2) Engelsberg: „Księżyc" solo tenorowe i chór 
męski. II. o godz. 7. 1) Szatkowskiego „Czajki"
słowa B. Zaleskiego, chór męzki i solo barytono
we. III. o godz. 8. 1) Herbeck „Ptaszę leśne"
chór. 2) Fr. Liszt „Chatko ma" solo tenorowo i 
chór męski. Muzyka pułku nr. 15. odegra najulu- 
bieńsze utwory muzyczne pod osobistem kierownic
twem swego kapelmistrza p. Scheibelreitera. Tow. 
gimnastyczne celem uprzyjemnienia festynu urzą
dza dla pań i panów rozmaite zabawy. Wygry
wający otrzymają pewną nagrodę.  ̂ Dla wygody 
publiczności urządzono odznaki, które przypięte 
do sukni, będą uprawniały każdego do wolnej 
przechadzki po całym ogrodzie, do wstępu na fe
styn i na koncert Lutni. Cena wstępu 20 ct., bi
lety familijne na 4 osoby P° 60 ct., dzieci do lat 
10 płacą połowę. Chorągwie wywieszone na hotelu 
Źorza, Angielskim i nad handlem p. Briihla ozna
czą odbycie się festynu. W razie niepogody odbę
dzie się festyn w poniedziałek d. 29. czerwca. 
Cel wzniosły festynu powinien zachęcić publicz
ność do jak najliczniejszego udziału.

* Egzamina. Dodatkowo do tego, cośmy wczo
raj pod tym napisem podali, umieszczamy spra
wozdanie jednego z wybitnych znawców szkolni
ctwa: Z prawdziwą przyjemnością przysłuchiwa
liśmy się egzaminom, które w d. 24., 25. i 26. 
b. m. odbyły się w wyższym zakładzie wychowaw- 
czo-naukowym p. W. N i e d z i a ł k o w s k i e j .  Da
ły one ponowny dowód skutecznej pracy szan. 
przełożonej, która z wytrwałością, zasługującą na 
wszelkie uznanie, zmierza do wytkniętego celu

przysporzenia krajowi zacnych, dobrze wychowa
nych i prawdziwie wykształconych obywatelek. 
Z małemi zmianami wspierały panią N. i w tym 
roku te same siły nauczycielskie, co w latach ze
szłych, które widocznie p. N. umiała przywiązać 
do swego zakładu swojem przejęciem się szczytną 
misją kształcenia młodego pokolenia. Toż świad
czyły o sumiennej, pełnej poświęcenia i miłości 
pracy tak samej kierowniczki, jak i całego grona 
nauczycielskiego, odpowiedzi uczennic rozumne, wi
docznie nie wyuczone mechanicznie, a nacecho
wane tą śmiałą swobodą, która jest najpewniejszą 
gwarancją pomyślnego i samoistnego rozwoju mło
dych umysłów; świadczyły dalej zeszyty z całego 
kursu zebrane, a w wzorowym utrzymane porząd
ku; świadczyła nakoniec bogata wystawa rysunków 
i robót ręcznych. Zaznaczyć też winniśmy, że oprócz 
przedmiotów w zeszłych latach wykładanych, wpro
wadziła p. N. w tym roku tyle pożądane, a nie
stety dotąd ani w publicznych, ani w prywatnych 
zakładach nie wykładane nauki społeczne, które 
pani Wisłouch z równą znajomością jak zamiło
waniem przedmiotu traktowała. Pomiędzy licznie 
zgromadzonymi gośćmi zauważyliśmy oprócz człon
ka kraj. Rady szkol. ks. kan. Lewickiego i inspek
tora Boberskiego, także dr. Małeckiego, inspekto
ra dr. Sawickiego, rektora Frankiego i seniora 
literatów tutejszych, Wł. Zawadzkiego. Serdeczne 
pożegnanie uczennic ostatniej klasy, opuszczają
cych zakład, z szan. przełożoną zakończyło całą 
uroczystość, z której wszyscy obecni jak najmil
sze wynieśli wrażenie.

* Ogólne zebranie notarjuszów galicyjskich i
bukowińskich, odbędzie się w Krakowie w sali 
obrad Rady miejskiej dnia 11. lipca b. r. o godz. 
10. przed południem. Dla zjazdu tego Dyrekcja 
kolei Karola Ludwika zniżyła cenę jazdy o 33 ' , 
pret. w' ten sposób, że kupiony bilet jazdy pierw
szą klasą zwykłym pociągiem do Krakowa, służyć 
będzie do jazdy drugą klasą do Krakowa i z po
wrotem — zaś Dyrekcja kolei węgiersko-galicyj- 
skiej zniżyła cenę jazdy na linii galicyjskiej dru
gą i trzecią klasą o 25 pret. Celem uzyskania te
go zniżenia należy przy kupnie biletu jazdy wy
legitymować się kartą wrpisową, otrzymaną przy 
przyjęciu na członka Stowarzyszenia austr. nota
rjuszów. Dyrekcja kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej zniżyła także dla uczestników zjazdu te
go cenę jazdy o 33 '/3 pret. drugą klasą pociąga
mi zwykłymi i pospiesznymi, i trzecią klasą po
ciągami zwykłymi. Celem uzyskania zniżenia na 
tej kolei należy się wcześnie listownie zgłosić do 
prezesa p. Aleksandra Jasińskiego we Lwowie, 
oznaczając drogę zkąd i dokąd podróż na tej ko
lei ma być odbytą a zostanie odwrotną pocztą wy
dana karta legitymacyjna, udzielona przęz Dyrek
cję kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

Wszystkie powyższe zniżenia ważne są na 
czas od 8. do włącznie 15. lipca b. r.

Na porządku dziennym zebrania są następu
jące przedmioty: I. Omówienie ogólnego stanu no 
tarjatu w obręcie Wydziału prowincjonalnego ga- 
licyjsko-bukowińskiego. II. Dyskusja nad komisa- 
rjateip sadowym i stósowaniem odnośnych ustaw i 
rozporządzeń. III. Wnioski członków. IV. Ozna
czenie miejsca i czasu zjazdu ua r. 1886.

* Zjazd kółek rolniczych w Krakowie. Ucze
stnicy zjazdu kółek rolniczych, potrzebujący mie
szkania, zechcą zgłosić się do biura kwaterunko
wego, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej 
zarządu głównego Towarzystwa otrzymają stoso
wne pomieszczenie. Biuro kwaterunkowe znajduje 
się w gmachu gimnazjum św. Anny. Godziny 
urzędowe dnia 30. czerwca od godziny 2. po po
łudniu do godziny 11. wieczór, dnia 1. lipca od 
godz. 6. rano do godziny 12. w południe. Ucze
stnicy zjazdu przybywający koleją, będą na dwor
cach kolejowych w Krakowie oczekiwani przez 
członków komitetu Krakowskiego, opatrzonych w 
kokardki niebiesko-białe, do których zgłosić się 
należy.

* Podziękowanie. Wydział Stowarzyszenia rę
kodzielników „Gwiazda" czuje się w obowiązku 
złożyć podziękowanie p. Franc. Bałutowskiemu 
za dar 473 tomów różnych dzieł do biblioteki te
goż Stowarzyszenia.

* 20 OSÓb zebrało się wczoraj w teatrze na 
przedstawienie „Fedory", z którego czysty dochód 
przeznaczony był na rzecz ubogich miasta Lwowa. 
Wśród tych 20 było przynajmniej 6 osób mających 
na przedstawienie wstęp wolny. Dochód więc. czy
sty, po pokryciu wydatków' przez dyrekcję teatru, 
wystarczy niechybnie dla ubogich na... opał w lip
cu, notabene jeśli sobie sami kupią drzewa, po
trzebnego pod kuchnię.

* Na kolonia wakacyjne dla uczniów wyznania 
mojżeszowego, złożyli ofiary pp.: Jakób Stroh 100 
złr., Natan Kallir 20 złr., J. A. Baczewski 6 
złr.; Salomea Jonasz, F. Lewin, Róża Frankel, dr. 
Józef Kolischer, dr. Filip Zucker, Leo Thom, pani 
Leo Thom, Lówenstein kaznodzieja, Szymon Lan- 
dau, dr. Wilhelm Holzer, dr. Byk po 5 złr.; Je
rzy Russmann 4 złr. 10 ct.; Joachim Wohlfeld, 
Józef Jawetz po 3 złr.; pani Marja Mieses 4 
złr.; Rozalia Lazarus, Netti Taschmann, Maurycy 
Klarfeld, M. Landesberg, J. Tittinger w Czer- 
niowcach, Henryk Sokal, Wilhelm Sokal, Maurycy 
Wohlfeld, Ignacy Lilien, Jakób Goldstern, Dawid 
Rosner, Henryk Segalla, Dawid Franzos, Roth- 
man, Ignacy Fried, Zygmunt Frey po 2 złr.; pani 
Zofia Margulies, N. N., Ferdynand Mayer, Bielań
ski, Adolf Blumenfeld, dr. Herschman, dr. Friin- 
kel, Baczewski, H. Pleniak, Steif, M. Kassner, 
Karol Liss, Leon Schleicher, Józef Rosner, N. 
Brandler, dr. Reiss, W. Jonas, dr. Manscli, Schnei
der nadradca po 1 złr.; W. Kopetzky 60 ct. Czy
sty dochód z urządzonej zabawy ogrodowej d. 17. 
czerwca b. m. wynosi 400 złr. Razem złożony 
fundusz wynosi 646 złr. 60 ct.

’  Pięknem za nadobne odwdzięczają się Mo
skale Niemcom, a Polacy na tem najgorzej wy
chodzą. Niemcy wydalają z swoich granic Pola
ków przybyłych z Królestwa, a Moskale rozpo
czynają obecnie wydalać Polaków przybyłych do 
Kongresówki z pruskich granic. Oto do Gaz. 
loruń. donoszą, że do WBi Suchej przybyła ko
bieta, która przed 10 laty wyszła do królestwa 
Polskiego i opowiada, że Kozacy odstawili ją 
tam do granicy i zakazali powrotu do Kon
gresówki.

* Ze sportu. W ośmiu dniach tegorocznych 
wyścigów' warszawskich rozegrano 37 nagród na 
ogólną sumę przeszło 30.000 rs., a o nagrody te 
ubiegało się ogółem 38 koni, należących do 11-tu 
właścicieli.

Nagrody w następujący sposób rozdzielone zo
stały : stajnia hr. Krasińskiego wygrała sześcio
ma końmi 13,200 rs., p. L. Grabowskiego pięcio
ma końmi 6500 rs., p. Mysorowicza trzy konie 
adobyły 2700 rs., pp. Wotowskich i Reszków 6 
koni wzięły 2500 rs. w gotówce, oraz nagrodę klu
bu myśliwskiego, p. S. Kronenberga 4 konie 1800 
rs., p. J. U. Niemcewicza jeden koń 950, por. Po- 
klewskiego Koziełły 3 konie 870 rs. i nagrodę 
dam, p. W. Wodzińskiego dwa konie 775 rs., kor. 
Rogozina klacz 430 rs., p. R. Krumpla klacz 825 
rs., Orłowa dwa konie 135 rs., rotm. Cnrikowa 
„Awliar" 135 rs. Z całego zastępu koni, wyróżni
ły się wysokością wygranej następujące ; 3-letni

og. gn. „ Highland “ wygrał około 6370 rs., 
letnia „Fine-Mouche" 5400 rs., trzyletnia „HW- 
2150 rs., tyleż pięcioletnia „Rhea", — „Fra»c®' 
sca" i „Richmond" po 1500rs., „Princesse" 1200 **■

* Jutro w' niedzielę d. 28. czerwca: św. Le°, 
na IT. pap.; — św. Tychona. — W poniedzi^6 
d. 29. b. m.: św'. P i o t r a  i P a w ł a ;  — św. 
nuiła mucs. — We wiórek d. 30. b. in.: Wsp. ^ ' 
Pawła; — św. Łeontia mucz.

* W iadom ości policyjne z d. 26. czerwca b. *■'; 
Przytrzymano tu wczoraj na targowicy końskie 
cztery konie z wmzkiem węgierskim, prawdopod0 
bnie z jakiejś kradzieży pochodzących, i to jed®* 
klacz gniadą, drugą czerwoniawą z gwiazdką ®s 
czole, konia karego a drugiego szekowatego kr®' 
sego. Mozes i Szymon Blausteiny z HrzenioW®’ 
którzy te konie na targ sprowadzili, nie zgłosić 
się tu po takowe.

Z Sambora. I my przebyliśmy szczęśliw*® 
wybory do Rady państwa. Poszły one po myśl* 1 
narodowej, mimo silnej agitacji ze strony antin*' 
rodowej, mianowicie w Starem Mieście. Ruch  ̂
Samborze temi wyborami rozbudzony, przeszedł 
znowu do normalnego stanu i tego spokoju nie n»' 
ruszyła w niczem kongregacja kleru rz. kat. ttt' 
tejszego dekanatu, która odbyła się tym razem 
Samborze pod przewodnictwem tutejszego ks. k»' 
nonika i proboszcza ks. Smolińskiego, dziekan bo
wiem tutejszy ks. Gross jest ciężką chorobą zło
żony, ale ma się już lepiej i przychodzi do zu
pełnego zdrowia.

Nie wiem, jak jest gdzie indziej, ale u nas 
gdziekolwiek postąpisz, doleci cię wrzask przera
źliwy dzieci żydowskich z chajderów. Idziemy do 
kościoła, na pocztę— musimy sobie zatykać uszy> 
aby nie słyszeć przeraźliwych wrzasków, i oczy, 
aby nie widzieć tych nieprzyzwoitości, popełnia
nych przez dzieciaki, żydowskie ustawiające sie 
szeregiem na zaspokojenie swych potrzeb. Zakłady 
te stłumiają nawet wrodzony wstyd u swych 
wychowańców. W przyległych rynkowi ulicach 
ustawiczne śmiecie i wywożony gruz z kamienic 
jest istną plagą dla mieszkańców, płacących i tak 
drogi czynsz. Nasz p. inżynier bowiem kazał 
pozrywać bruk z ulic ubocznych z dawniejszych , 
czasów' w' dobrym stanie utrzymywany, aby, nim • 
trotoar jednej ulicy - -  zle języki mówią do jego 
pomieszkania wiodącej — wyłożyć — kazał przy- 
tem progi i płyty z przed kamienic pozabierać, a 
nas zostawił w błocie i otworzył teren na śmie- 
ciska i gruzy z kamienic wyrzucane — jak długo 
bowiem płytami kamiennemi ulica wyłożoną była, 
nikt nie w'ażył się na czyste miejscu gruze lub 
nieczystość wyrzucać.

— 7 arnopol d. 25. czerwca. Walne zgroma
dzenie członków tarnopolskiego oddziału Towa
rzystwa pedagogicznego odbędzie się w niedziele 
d. 28. czerwca b. r. o godz. 2. wr c. k. semina- 
rjum nauczycielskiem. Porządek dzienny ; 1. Od
czytanie obecnej listy członków. 2. Odczytanie 
protokołu i sprawozdania z całorocznej czynności.
3. Sprawozdanie kasowe ilustracja rachunków. 4. 
Odczyt członka St. Tarnawskiego „O ćwiczeniu 
pamięci". 5. Wybór delegata na walny zjazd do 
Przemyśla. 6. Wybór całego zarządu oddziało
wego. 7. Wnioski członków.

U w a g  a. Członkowie, którzy po myśli §. 
13. statutu zaległej wkładki nie uiścili i wsku
tek tego z listy członków wykreśleni zostali, nie 
mogą brać w obradach udziału

— Kołomyja d. 23. czerwca. Część lepsza
tutejszej młodzieży, daleka od blagi i tytułu „po- 
złacauejw, zapatruje się na wszelkiej sprawy 
zdrowo, a poglądy swe i zasady stara przepro
wadzać w czynach. Zastanowiwszy się nad sta
nem życia towarzyskiego i widząc w niem naj
gorsze stadjum choroby, bo apatję, wypowiedziała 
tej chorobie walkę otwartą i stara się wzbudzić 
u ogółu chęć do zacieśnienia węzłów towarzyskich, 
mając zawsze na oku cel zdrowy.

I tak od kilku miesięcy komitet umyślnie 
zawiązany pracuje nad założeniem Towarzystwa 
„Sokołów", a czyni to w sposób bardzo prakty
czny, bo obecnie przechodzi wraz z zaciężnymi 
kandydatami na „Sokołów" okres wstępnej pracy. 
Pod tytułem kółka prywatnego gimnastykuje kil
kunastu z młodzieży, którą śmiało nazwać można 
„żelazną", bardzo pilnie trzy razy na tydzień, na 
to, aby niezadługo zawiązawszy się w zorgani
zowane Stowarzyszenie mogli śmiało powiedzieć: 
„in sano corpore mens sana“.

Obecnie zaś komitet zawiązujących się „So
kołów", chcąc nas wyrwać z nudów, urządza czę
sto wycieczki w okolice. Jesteśmy właśnie pod 
świeżem wrażeniem drugiej przez nich urządzonej 
wycieczki w dniu 21. b. m. do Słobódki leśnej. 
Pozwolę sobie wrażeniami temi podzielić się z 
czytelnikiem.

Przy prześlicznej pogodzie wyruszyliśmy je 
dnym orszakiem w kilkanaście wozów o godzinie 
1 '/, z Kołomyi do Słobódki leśnej, majętności p 
Zygmunta Piwki, gdzie stanęliśmy po godz. 3. Za 
inicjatywą czcigodnego dziedzica, który nie tylko 
uczestniczył w wycieczce, ale nas gościnnie po
dejmował, urządzono bramy tryumfalne bogato 
kwieciem przystrojone. Pierwszym punktem uroz
maiconego programu było zwidzenie tartaku wzo
rowo urządzonego, który z polecenia uczynnego 
właściciela umyślnie puszczono w ruch (był dzień 
świąteczny). Od tartaku doszliśmy drogą wijącą 
się wśród lesistej okolicy, witani przez orkiestrę 
i odgłosy moździerzów, do polanki nader uroczo 
położonej, bo otoczonej grupą odwiecznych lip i 
świerków; u stóp jednej z tych rozłożystych lip 
tryska w cieniu źródło wody, jakiej nie ma w ca
łej okolicy. Mile odbijały swym kontrastem z 
dziką ustronią, stoły w podkowę na 80 osób za
stawione z posiłkiem, a miły ten widok dla oczu 
potęgował świetny apetyt.

Po posiłku i przechadzce lasem wróciliśmy 
na polankę, gdzie zaczęła się ochocza zabawa z 
tańcami, trwająca kilka godzin. Wesołe i dowci
pne nasze Pokucianki odwzajemniły miłą niespo
dzianką gościnność czcigodnego właściciela, bo za 
ich to inicjatywą wprowadzono gospodarza w koło 
uczynione przez kilkadziesiąt przedstawicielek 
nadobnej płci, które go obdarzyły wieńcem liści 
dębowych wśród okrzyków z naszej strony „niech 
żyje".

Po podwieczorku, do którego przyczynił się 
w większej części idealnie gościnny gospodarz, 
trwały jeszcze tańce do późnego wieczora przy 
wspaniałem oświetleniu z ogni sztucznych, wresz
cie wróciliśmy do wsi, gdzie po pożegnaniu się z 
dziedzicem i również gościnnym doiuem państwa 
M., wsiedliśmy na wozy, wywożąc ze sobą jak naj
milsze wrażenie. Komitet tej młodzieży może być 
dumnym z takiego owocu swej pracy, z drugiej 
zaś strony pewnie szczerze jest przejęty uczuciem 
wdzięczności dla p. Piwki za jego staropolską 
gościnność.

—  Z  pod Zaleszczyk d. 20. czerwca. W nr. 
136 Dzień. Pol. z d. 17. czerwca wyczytałem 
korespondencję z Zaleszczyk, omawiającą wybór z 
większych posiadłości, tendencyjnie skreśloną. Ko
respondent wystąpił z filipiką przeciw wyborowi i 
osobie hr. Gołuchowskiego. Gdybym nie był ną



wyborach, z korespondencji rzeczonej nąiwaJbym szfeujących w Paryżu, przypada 190 Niemców, a
przekonania niezgodnego z prawdą. I tak spro- 
stować muszę twierdzenie, ażeby p. Horodyskj roz
porządzał 40 głosami, a p. Siąmiginowski 20 gło
sami, rezultat bowiem okazał, iż ci dwaj panowie

na tysiąc osób potrzebujących pomocy, przypada 
Niemców 407, podczas gdy Francuzów zaledwie 6. 
Gdyby rząd chciał się wzorować na Prusach, nie 
powinienżeby wygnać tych biedaków bez chleba,

mieli razem 49 głosów, zatem mniej o 11 głosów, stanowiących ciężar dla kraju?... Wazak ustany 
jak to szan, korespondent ogłosił. Jak głosował (tego dozwalają. Ba — ale sumienie nie pozwala, 
ogół większych posiadaczy mojżeązowego wyznania, a Francuzi jeszcze są tyle naiwni, że się nie zr*e-
w to nie wchodzę i nie wiem na pewno, bo głoso
wano kartkami.

Nie myślę tu występować ani przeciw panu 
Horoiyskiemu, ani przeciw p. Siemiginowskiemu, 
ale konstatuję fakt, iż układ między nimi był 
taki, że najpierw p. Siemiginowski jeden rok bę
dzie zasiadać w Radzie państwa, potem z ło ż y  
mandat, a następnie p. Horodyski przez p o łą cz o n e  
obydwa stronnictwa na resztą kadencji wybrany 
zostanie. (Widać, że w Zaleszczyckiem kwitnie 
wesołość. Przypominamy, że tam uchwalono wo
tum ufności dla prezydenta-ministrów p. hr. 
Taaffego, a teraz znowu, jak się z tej korespon
dencji dowiadujemy, stanęła taka d wcipna umowa 
między p. Siemiginowskim a p. Horodyskim; 
przyp red.)

Szan. korespondent nie wie zapewne, że już 
nie po raz pierwszy obierano posłami ludzi zda
tnych, którym nawet więcej jak parę miesięcy do 
wymaganych lat 30 brakowało. Wymienić muszę 
ich nazwiska, a to: hr. Tarnowski Stanisław (se
nior), hr. Dzieduszycki Wojciech, p. Alfons Czaj
kowski i wielu inpjek. ta pierwszy to fakt w 
Galicji wydarzył w, obwodzie Czoi-tkjowfjkiin, 
iż więksi posiadaj t“ przeciwko wyborowi dokona 
nemu z wolnych wykardw protest wnosili, i to 
dwa razy. Wstrzymuję się od ocenienia tego 
Szan. korespondent widzi już p. Horodyskiego na 
krześle poselskiemu ja odpowiem: przyszłość i wol 
na wola wyborców okaże. (O tern, że hr. Tar 
nowski został wybrany zanim ukończył lat 80, 
wiadomo i nam. Uznanie zaś tego wyboru za 
prawny zależy od niewniesienia protestu ; 
przyp. red.)

W końcu nadmienić muszę, iż nie jestem 
zwolennikiem hr. G., jednak nie rzucam na niego 
kamieniem, jak to czyni korespondent De. Pol., 
gdyż hr. G. dopiero pierwszy krok zamyśla sta 
wić na arenie publicznej, a tylko jako zupełnie 
bezstronny w imię prawdy tych słów kilka wy 
powiadam.

— Praga d. 23. czerwca. Ze względu ua 
przyjazd rodaków z księstwa Poznańskiego i Ga 
licji do Pragi z początkiem lipca b. r. Wydział 
„Ogniska polskiego" w Pradze, uważa sobie za 
miły obowiązek, oodać do wiadomości interesowa
nych, że tak teraz jak w czasie przyjazdu z całą 
gotowością udzielać będzie wszelkich intormacyj. 
Oddaje również do rozporządzenia szanownym 
ziomkom swą czytelnię, liczącą 22 dzienników i 
pism perjodycznych polskich, a znajdującą się w 
siedzibie Towarzystwa w Cafe Union przy ulicy 
Ferdynandowej. Z wydziału „Ogniska polskiego 
w Pradze.

Dr. Andrzej Obrzut, Marjan Eminowicz, 
prezes. sekretarz.

—  Odsłonięcie biustu Pałuckiego w  Pradze
odbyło się w dniu 20. b. m. w obecności licznych 
deputacyj Stowarzyszeń narodowych, korporacyj 
z całych Czech i gości przybyłych z Ameryki. 
Ulica nosząca nazwisko Palackiego, była świąte
cznie przystrojona w olbrzymie palmy i kwiaty 
egzotyczne. — Binst model, przez rzeźbiarza Mysl- 
becka, a odlany przez Jtfuseka w Karolinenthal, 
stoi na marmurowym piedestale nad portalem bra
my domu, w którym mieszkał historyk czeski. U 
dołu umieszczona jest tablica z czarnego marmuru 
■ aapiaem : „Zde żil a zemrel Frantisek Palacky “ . 
Mowę przy odsłonięcia biustu wygłosił prof. aniw. 
dr. Durdik.

   ]fl Dreźnie od b y w a  Się o b e cn ie  k o n g re s  z w o 
lenników gry w kręgle. Prezes stowarzyszenia, 
Krieger przedstawił członkom zjazdu opracowany 
przez siebie dykcjonarz terminologiczny kręglarzy, 
ułożony w 5 językach.

—  W Rzymie odbędzie się, jak donosi Moni- 
łeur de Home, w bazylice św. Klemensa uroczyste 
triduum z powodu jubileuszu św. Metodego, w 
ciągu którego odprawiona będzie msza pontyn- 
kalna w obrządku grecko-katolickim. Równocze
śnie otwartą zostanie nowa kaplica, wzniesiona 
przez Leona XTTI. na cześć śś. Cyryla i Metodego.

Z Filadelfii donoszą, iż niedawno zbudowa
ny tunel na Cincinnati Southern Railway zawali 
się w nocy d. 11. b. m., o sto mil od Chattanooga 
(Tennessee), w czasie przejścia pociągu. Wypade 
ten przypisują wstrzęśnieniu, spowodowanemu o- 
czeniem się wagonów. Sześć osób jest zabitych, 
dwadzieścia ciężko rannych.

— Tysiącletni krzew różany, rosnący na tu
mie w Hildeshejmie, zakwitł w tym roku. Ang 1* 
cy, jak zwykle, odbywają wędrówki w te strony 
dla obejrzenia tego krzewu w porze rozkwitu.

— N iezw ykły zapis. Dzienniki paryzkie do
noszą, że „jeden z najznakomitszych złodziejów 
paryzkich, Begis, odebrał sobie życie, a całe swoje 
mienie, wynoszące 150.000 franków, zapisał sze
fowi policji paryzkiej, p. Poubelle! Czy to miała 
być nagroda za to, że go nie schwytano?

Ciekawe daty. Na tysiąc obcych przemie-

kli uczucia litości...

T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i o u i y k a .

Repertuar teąjralny. Dzisiaj w sobotę: 
„ P i ę k n a "  dramat w 4 aktach Wł.‘ Okońskiego 
(akt I. i II.) i „ B a r k a r o l a " ,  obrazek drama
tyczny w 1. odsłonie M. Gawalewicza. Piąty wy
stęp Marji Wisuowękiej, artystki teatrów war
szawskich.

Jutro w niedzielę dnia 28. b. m.: „ W ł a ś c i 
c i e l  K u ź n i c " .

W poniedziałek d. 29. b. m.: teatr zamknięty.
We wtorek: „ S a f a n d u ł y " .  komedja w 4

aktach W. Sardou. Szósty występ gościnny Marji 
Wisnowskiej.

Spodziewać się należy, że zarówno dzisiejsze, 
jak i wtorkowe przedstawienie zgromadzi liczną 
publiczność do teatru, zwłaszcza, że są to już 
ostatnie występy utalentowanej artystki warszaw
skiej, a program przedstawień prawdziwie doborowy.

Z t eat r u.  O wczorajszem przedstawieniu 
„Fedory" nie mamy nic szczególnego do zapisa
nia. Artyści grali dobrze — choć szkoda było ich 
starania, bo w teatrze panowały zupełne pustki.

Wspominając już o teatrze, musimy dodać, że 
w notatce naszej, umieszczonej we wczorajszym 
numerze, należy w wierszu 28 zamiast „kokietka" 
czytać „ k o b i e t k a " ,  gdyż inaczej treść rzeczy 
wychodzi błędna.

— Nakładem zasłużonej w literaturze polskiej 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta wychodzi obe
cnie n a j t a ń s z e  w y d a ń  ie d z i e l  M i c k i e 
w i c z a  w 4 tomach (4 zł. 50 ct., a oprawne z 
wyciskami 6 zł. 60 ct.) Dwa pierwsze tomy jn i 
wyszły. Jestto pierwsze oraz pierwsze wielkie wy
danie stereotypowe polskie, a dokonane siłami kra- 
jowemi, drukarni Anczyca w Krakowie. Format 
dogodny, druk piękny, wyraźny. Wielka edycja po
przednia w 6 tomach, (po 10 zł. 80 ct.) jest je 
dnak nadal do nabycia. Nowe upragnione od da
wna wydanie tern się odszczególnia, że utwory 
wieszcza są ułożone porządkiem chronologicznym, 
według wskazówek prof. dr. Antoniego Małeckiego. 
Dalej co do układu donoszą wydawcy: „Niniejsze 
wydanie dzieł Adama Mickiewicza, obejmuje wszyst
kie j’ ego utwory poetyckie, zarówno oryginalne, 
jak i tłómaczone, z pism zaś prozą te głównie, 
które z jakichkolwiek powodów, czy to treścią 
swoją, czy z innych względów, cały ogół czytelni
ków najwięcej mogą interesować, więc np. młodo
ciane powiastki poety: Źywilę i Karyllę; studjum 
akademickie o Goethęm i Byronie; Uwagi nad 
Jagiellonidą; Księgi Narodu i Pielgrzymstwa, tu
dzież głośną jego rozprawę: O krytykach i recen
zentach warszawskich, pisaną w roku 1828. Nadto, 
wydanie to zawiera jeszcze w oryginale fragmen- 
ta zachowane dwóch dramatów pisanych przez poe
tę po francusku: „Les ConfederĆ9 de Bar" i „Jac- 
ques Jasiński ou les deux Polognes", a obok po
dano także przekład tych prac na język polski, 
wzorowo dokonany przez Tomasza Olizarowskiego".

— P o p i s  s z k o ł y  mu z y c z n e j  p. Marka.  
Od poniedziałku, z wyjątkiem jednodniowej pauzy, 
odbywają się codziennie popisy uczennic i uczniów 
szkoły p. Marka, a mimo skwara, zamieniającego 
wielką sale Towarzystwa „Frohsinn* w hotelu Źo- 
rża w istną grotowalnle, publiczności zawsze pełno 
aż do formalnego natłoku. Nic dziwnego.- szkoła 
to oddawna utrwalonej sławy, a co się tyczy for
tepianu, to wyjąwszy kursów dyrektora Mikulego, 
stoi ona ponad w.szystkiemi innemi szkołami tak 
co do liczby elewów, jak i co do osiągniętych re
zultatów. Dość bowiem popatrzeć na ten długi 
szereg talentów w niej wykształconych, wypielę
gnowanych, a dziś liczących się do prawdziwych 
znakomitości w sztuce. Fakt ten, powszechnie zre
sztą znany, tern się objaśnia, że p. Marek jest 
sam doskonałym wirtuozem, muzykiem i kompozy
torem, a prócz tego znakomitym nauczycielem. I to 
nam też wielce ułatwia nasze zadanie sprawo
zdawcze, bo taka szkoła stoi jnż sama sobą; zby
teczne dla niej nawet wyrazy zachęty, a wszyst
ko w niej można nazywać wprost i po imieniu. 
Zresztą jej produkcje kwalifikują się już same 
przez się naprzód utworami, umiejętnie i wedle 
sił dobranemi, a powtóre kursem, do którego elew- 
ka lub elew należy. Dlatego też wystarczy nam

ner, panna Tarnawiecka, panna Blajm, pani Mar-
kiewiczowa, pani Latour i panna Bachotte. Wszyst
kie te imiona dobrze znajome publiczności, a wie
le z nich .należy do znanyąh zaszczytnig artystek. 
Papi Markową, żona dyrektqra, mim<) iż) gra kon
certowo, nigdy pranie jednakże nie występuję pu
blicznie.

Z pomiędzy uczennic pani Mar ek odznaczyła 
się szczególniej panna Terenim^i (która grała 
Kirchneła „Kinderscenen"), lepiej jeszcze panna 
Linie (Schnlhoffa, Idylla), a najlepiej panna Hey- 
dejireich (Schuberta, Menuet) i panna Kretter 
(Dohlera, Łucja).

Pani P r a n i  wyprowadziła na estradę jedną 
tylko uczennicę, swą kuzynkę pannę M. Switalską, 
która widocznie również utalentowana, bardzo pię
knie odegrała fantazję Szopena.

Fani K o ś c i e 1 ę.c k a (z domu Lachner) przed
stawiła dziesięć uczennic, z pomiędzy których naj
więcej oklaskiwano dwie małe panienki, mianowi
cie pannę Polończyk (Schnlhoff, Airs bohćmiens) i 
pannę Feigel (Chopin, Impromptu).

Panna T a r n a w i e c k a  przyprowadziłajednę 
tylko uczennicę, pannę Krudysz, która zwróciła 
na się ważniejszą uwagę wybornem odegraniem 
koncertu Webera.

Pąni M a r k i e w i c z ó w *  przedstawiła sto
sunkowo najwięcej uczennic, % których dziesięć 
pierwszych jako początkujące, zaś piętnaście dal
szych jako należące do kursu drugiego. Z pomię
dzy tych ostatnich odznaczyły się szczególniej 
panny: J. Gergowicz (Field, Nocturn), Grabowska 
(Schubert, Menuet), Rosenberg (Weber, Concert- 
stiick), Tertil (Liszt, Rapsodją YL), a jeszcze le
piej panna L. Cohn (Schubert-Liszt, Fantazja, 
op. 15).

Wreszcie na pochlebną wzmiankę zasługiwa
ły uczennice panny Blaim, tudzież panna Bosa- 
kowska, uczennica panny Bachotte, za odegranie. 
Mendelsohna, Caprice brillant; wreszcie, dwie u- 
czennice pani Latour, z których głównie się od
znaczyła panna Górecka, dobrom wykonaniem I. i 
II. części koncertu Herza.

Razem tedy wziąwszy, dwa pierwsze kursa 
przedstawiły się dobrze, w poważnem znaczeniu 
tego słowa. Od Wzzoraj rozpoczęły się popisy kur
su m ., najwyższego, który i prowadzi i uczy sam 
dyrektor. Specjalne sprawozdanie o tych ważnych 
popisach podamy w następnym nnmerze.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Według wiadomości podanych w pismach 

specjalnych dla przemysłu naftowego i industrji 
chemicznej na ostatniej konferencji dyrektorów 
kolejowych, odbytej niedawno w  Odessie, kolej 
galic. Karola-Ludwika zobowiązała się przyznać 
dla nafty kaukaskiej jak najdalej idąca zniżkę 
w kosztach transportu, co w praktyce równać się 
będzie dalszemu przygnieceniu naszego przemy
słu naftowego na korzyść konkurencji zagrani
cznej. Nie wątpimy, że Towarzystwo nafciarzy 
przedsięweźmie przeciw temu energiczne kroki. 
Rząd nie powinien, nie może pozwalać, aby gwa
rantowane przedsiębiorstwo działało tak jaskrawo 
na szkodę kraju. Wobec takiej polityki taryfowej 
naszych kolei żelaznych, żaden przemysł w kraju 
się nie rozwinie, a siła podatkowa kraju, na któ
rej rządowi głównie zależeć musi, będzie zawsze 
mizerna.

Dnia 7. lipca r. b. o godzinie 10. zrana od
będzie się w Krakowie w gmachu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń zebranie ogólne człon
ków Towarzystwa rolniczego i delegatów Towa
rzystw okręgowych. Przedmiotem obrad będzie 
obecne przesilenie rolniczo-ekonomiczne, jego po 
w o d y  i grodki zaradcze.

D o  w z ię c ia  p r z e z  d e le g o w a n y c h  s w o ic h  u- 
d z ia łu  w  rz e o z o n ę jn  z e b ra n iu  ęjm lnem  z a p ra sz a  
p r e z e s  T o w a r z y s tw a  szanowne T o w a r z y s tw a  r o l 
n ic z e  o k r ę g o w e , k tó r y c h  W y d z ia ły  u p ra sza  z a r a 
z e m , b y  r a c z y ły  n a k ło n ić  c z ło n k ó w  ty c h ż e  T o w a 
r z y s tw  d o  ja k  n a j l i c z n ie js z e g o  z ja z d u .

Stara firma. P. Stanisław Królikowski, syn 
zmarłego w r. 1876 właściciela handlu win, de
likatesów i korzeni, a ze strony jak najlepszej 
znanego we Lwowie, rozesłanym w tych dniach 
okólnikiem zawiadamia, iż handel powyższy ob
jął pod osobiste swe kierownictwo, i prowadzić 
go będzie nadal pod niezmienioną dotychczasową 
firma. Z okólnika tego podnieść musimy szcze
gólniej zapewnienie, iż nowy właściciel iść bę
dzie stale śladami swego ojca, cq niezawodnie o 
ile pożądanem jest dla publicznpści, o tyle dla 
samego handlu najpomyślniejszy wróży rozwój.

Telegram y targowe Z dn ia  26. c z e r w c a :
W i e d e ń :  P s z e n ic a  za  100 k ilo  — ’ z ł. 

do — .

Antwerpia: na czerw. xo.— jn 
F iladelfia 7’ /,.

Wiedeń d. 25. czerwca. Na targ dzisiejszy do
wieziono 2206 sztuk nierogacizny, 3655 sztuk cie
ląt, 1401 sztuk owiec.

Płacono za nierogacizny od 33 zł. do 40 zł. 
za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 38 zł. do 44 zł., wyjątkowo po 
52 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe 16.50 z\ do 26 zł. za 
parę i po 48 zł. do 52 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn. A. Krzyszłofowicz & Com.

Ostatnie wiadomości.
Monarchistyczni członkowie Izby francuzkiej 

zbierają składki na pomnik dlą Courbeta. Za
wiązał * się już w tym celu komitet, na którego 
czele stanął admirał Dompiere d’ Hornau, po u- 
sunięciu się admirała Galibera, motywującego 
swój krok ogłoszeniem fatalnych listów Courbeta.

W Belgradzie przygotowują wspaniałe przy
jęcie dla ministra Kallaya, ponieważ uważają go 
w serbskich sferach rządowych za przedstawi
ciela austro-węgierskiej polityki wschodniej. Przy
jazd Kallaya ma utorować drogę do ekonomicz
nego zbliżenia się Serbii do Bośnii i do połą
czenia serbskich kolei z bośniackiemi.

Z powodu strejku murarzy w Berlinie przed
siębiorcy tamtejsi najmują robotników włoskich i 
polskich. W obec tego strejkujący podejmą, zdaje 
się, roboty na nowo.

Yfe środę odbyło się, jak wiadomo, zgroma
dzenie republikanów umiarkowanych z Izby i se
natu francuskiego. Vo/taire i Republ. franc. o- 
świadczają, że w łonie partji republikańskiej na
stąpiło rozdwojenie, dodając, że wszelki program 
czy manifest byłby w tej chwili bezcelowym. 
Zdaniem ich, należy po prostu dążyć do umo
cnienia republiki.

Mimo to na wczorajszem zgromadzeniu grup 
republikańskich uchwalono wydać manifest wy
borczy. Do podkomitetu wybrano Spullera, Ranea 
i Deyesa, którzy zbiorą się w pierwszy dzień 
Zielonych świąt dla zredagowania manifestu.

Organ nowego gabinetu angielskiego, Mor 
ningpost, oświadcza, iż podstawą ministerjum Sa- 
lisburyego będzie ściślejszy związek Anglii z 
Włochami, Austrja i Niemcami.

Koła handlowe w Madrycie krytykują ostro 
ipostępowanie rządu, który oświadczył, że Izbę 
handlową czyni odpowiedzialną za rozruchy. 
Cały Madryt demonstruje przeciw rządowi, który 
przedsiębierze teraz codziennie konfiska,tę dzien
ników, a telegramy poddaje cenzurze. Daje się 
też spostrzegać ruch propagandy republikań
skiej. Utrzymują powszechnie, że w gabinecie 
zajdą niebawem pewne zmiany.

Ogłoszone przed paru dniami pamiętniki 
Gordona zawierają ostrą krytykę działalności 
gabinetu Gladstona i jego zastępców w Kairze. 
Całą winę nieszczęścia w Chartum przypisuje 
Gordon brakowi decyzji gabinetu.

Pamiętniki te wywołały w cąj(ąj Anglii ogro
mne wrażenie.

mauryi u. zo. czerwca, t noiera wzmaga się 
w prowincjach Murcji i Walencji, a pojawiła się 
w prowincjach Toledo, Alicante i Saragossie. 
Szkołę wojskową w Toledzie zamknięto.

TEATR hr. SKARBKA 
p o d  d y r e k e jf  J a n a  D o b r r a > i k l e ( o .

W sobotę dnia 27. czerwca 1885.
Piąty gościnny występ Marji Wisnowskiej 

artystki teatrów warszawskich. 
Rozpocznie:

P i ę k n a
dramat w 4rech aktach Wł. Okońskiego (akt. I i II.) 

Zakończy :

B a r k a r o l a
obrazek dramatyczny w jednym akcie przez 

Marjana Gawalewicza.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

, - zł.; żyto — .—  zł do — zł. Okowita
zaznaczać same tylko najwybitniejsze siły, gdyż 29.— do 29.25 zł P e s z t -  Pszenica za 100 kilo
o wszystkich z osobna byłoby nawet niemożebnem na wiosnę 8.31 do 8 33 z ł- rzepak na sierpień-
cokolwiek, choćby najkróciej wzmiankować. wrzesień 12.37 do 12 50 źł B e r l i n :  Pszenica

Przez pierwsze dni, włącznie do czwartku, żółta na czerwiec lipiec 166  żyto — ' m.;
popisywały się dwa kursa: pierwszy, niejako wstę- okowita 41.25 m.; olej rzepakowy — — P a r y ż :  
pny, i drugi, stanowiący oddział średni. Kursami Mąka za 159 kilo 46.10 franków- olei rzeDakowy
temi kieruje dyrektor szkoły p. Marek; bezpośre- — .— fr>. okowita __.— fr 1
dnio zaś udzielają w nich nauki następujące nau 
ezycielki: pani Markowa, pani Felicja Franz z Nafta W i e d e ń d. 26. czerwca: —.— zł. do 

- ~  zł> Brema loco 735,— Hamburg loco 720,—
domu Świtalska. pani Kościelecka z domu Lach- na czerwiec 720.— , na 'sierpień -wrzosie. 755.

W iedeń, dnia 25 czerwca. 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
po 100 iłr.
po 100 złr. 

po 250 wir. w. a

/„ Renta papierów* 
i „  srsbrna .

A  « r 1854 .
.U  5°/. ,1 1»60 „  500
*1 ó°/0 „  1860 „  100
£  5»/° 1864 „  100
l  węgierska renta złota po 100 /.łr
Jó „ » papier- « 100 ”
Obligacje indemnizacyjne.

•/„ Galicyjskie 
%  Bnkcwińakie

po 100 złr. m k
:  ioo „ .

Inne pożyczki publiczne.
%  losy regnl Dunaju z 1870 
7 . >o»y Cisańskic . . . .  
rosy prem. poż. m. W iednia

Listy zastawne.
'/*•/, Bodenor. all. Sit. złot. po 100 z ł i . 
7 . T  ,  » t, pap. „ 100 złr.
>/**/o Banku król. gahcyj. ,  100 złr. 
D0 Zakładu kred. krakowik . 18 lat

„  . 36 lat
„  ireb. 36 ląi

37 lat 
41 lat

prem. 
40 lat

zieau.
nowe

Bank hipot. lwowski .

/ O n «
'/«#,0 1) Tl
»/0 Gal. Tow. kr
' o », » »

IJo 17 >1 T» »
Jo 77 II 77 .
\L Bank auitr. węgrs. (Nation.)
7i7(. F ę g . Instyt. Bod.-Credit . .
*/„ „  Bank hipot. prem. . .
7, Oblig. kom. Banku krajów. I em.

płacą "I żądają 
złr. w. a.

62 80 
83 20 

128 — 
189 25 
141 — 
167 50

92 80

101 50 
101 50

116 25 
119 80 
124 90

123 50 
97 -  
91 75 
99 75 
99 75

91 6u 
9“  50 
89 -

101 40
99 —
96 50 

103
102 75 
100 50

97 -

82 75
83 85 

128 50 
139 75 
141 60 
168 -

92 95

102 50 
102 50

116 75
12 0 20 
125 30

124 25 
97 50 
92 25 

100 — 
100 —

100 -

101 90 
99 60
97 50 

103 50 
103 75 
101 -

98 -

płacą żądają 
złr. w. a.

Prioritety kolejowe.
5 '/o Albrechta 300 złr.............................

„  Alfóld-Fiume 200 złr......................
”  „  „  Em 1874 200 ałr.

6#/„ Donan-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod...................

„  za 200 mrk. nieopod. . . . 
4l/**/o Fardyn. Nordb. m k. . . .  
5 %  „  mnr.-B/.lązk. linia 1871/2
5%  poi. 1876 r. 100 złr. .
4*/,11/ ,  Franc. Józefa Em. 1884 . .
4V*#/o Gal.-Kar.-Lndw. 1881 r. 300 złr.

>i u Jarosław 300 zł
5 %  Koaaycko-oderb 200 złr. . .
4*/» Lwów-Czern. em 1884 (10°/. p.) 
4“/o u ,, 1884 (wolne od p.)
5%  Nordwestb. auitr. . . .  200 złr.
5*'. lit. B. 200
6%  Nordwestb. anstr. em. 1874 20o ’m
5*/» Rudolfa z 1884 r,
5“/o Siedmiogrodzkiej I  
3%  Staateeisenbahn 
4®/o Sudbahn (Lombardy)

5°o Theisbahn.-Gesell. . 
5%  W ęgiers. gal. Łupków.
57.
•57.
■57.
57.
57,

77
77
»>
II

100 złr. 
200 złr.
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr.

,, „  II em. 200 złr
Nordost . . . 300 złr.

„  złotem 200 złr. 
Westbahn . 200 złr.

Em. 1874 , . 200 złr.

Akeje bankowe.
120 złr.
80 „

Anglo-austrj aekiego Banku 
Boden-Credit austrjaeki 
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 

ii .BanJ- węgierski . . .  200 
Depositen-Bank . . . .  200
Escom.-Gesellsehaft niż-anstr. 500 
Landerbank . . . . . .  100
Austr.-węg. Banku . . . .  600
U n ionbank .................................
Yerkehrabank ogólny . . 140 -
Wiedeński Bankyerein . . 100 ^

100 30 
100 25 
100 -  

121 50 
113 75 
121 -  
106 -  
104 75 
106 25 

92 50 
100 75

98 90 
100 75
82 75 
91 80 

103 60 
102 60 
128 50 
118 70

99 30 
L*4

f f i -  
108 —  
100 —

99 25 
99 30 

130 -  
100 30 

98 50

97 75 
234 5u 
288 2u 
287 50

95 50 
858 -  

85 25 
143 75 
101 -

100 60 
100 50 
100 50

121 50 
106 50 
105 25

92 90 
101 -  

99 20 
101 -

83 -
92 -  

103 90 
102 90

119 20 
99 60 

195 — 
151 50

100 50 
99 75 
99 70 

131 —

99 50

98 25 
235 50 
288 50 
288 -  
194 50 
590 — 

96 -  
860 -  

85 75 
144 25 
101 25

Akcje kolejowe.
Albrechta bez •/......................
58/0 Alf51d-Fiume . . . .  
5 %  Donau-Dampfs.-Ges. .  .
5“/0 E l ż b i e t y ............................
57 , Linz-Budweis . . . .  
5 7 . Salzburg T yrol . . • •
5®/* Ferdynanda-Nordbahn .
5®/0 Franciszka Józefa 
5®/, Gal. Karola Lndwika .
4®/0 Koszycko-Oderbergska .
T>®/„ Lwowsko Czerń.-Jaseka .
5®/a Nordwest austr. . • ■
5®/„ Elbethal Lik B.
5®/0 Rndolfa . . . • • •  
5“ „ Siedmiogrodzka 1- • •
j®/0 Staats-Eisenbahu-G*8* " -  
ft®/0 Sii *bahn (Jjombardy) •
5®„ TWshaibn (Cfsańska) .
5®/0 W ęg. g*l. Łupków. . .
■V ”  ’„  Nord-Ost 

„  Wcsibahu

200 złr.
200 
525 
210
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

n
«
n
»
n
>•
fi
w
•1
»
n
w
11
w
n
>f
rt
fl
>l

L o s y .
a.Kredytowe po 100 złr. w.

Clary po 40 złr.. • -. *inn „ ;
4®/0 Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m.k.
Insbruku po i 0 złr. a. w. . , .
Keglcvich pe 10  .................................
Krakowskie po 20 w. . . ,
Lublańskie prem. po *0 złr. . . .  
Ofner (miasfa Budy) P° 40 2iłr- • • 
Palfy po 40 złr. ;  • •
Czerw, krzyża austrj. Pp złr. . .

, , węgierskie po 5 złe,
Rudolfa po 10 złr. r-*j r ' .......................
2 alma po 40 złr. m k. - - . . .
Salzburskie prem- po 20 złr. m. k. .

Genois po 40 złr. ni- k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m k 
47,®/, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
40/ po 50 złr. ui. k.
Waldrteina po 20 złr. m- k. ■ • 
Windischgratza po 20 złr m. k

płacą | żądają 
złr. w. a.

185 50 
439 —

2158 -
zlu 76
251 25 
148 — 
230 -  
166 —  

163 — 
184 -  
184 76 
298 -  
137 25
252 50 
175 25 
174 25 
167 50

175 50 
43 25 

114 —  
19 20 
19 — 
18 25 
23 -  
42 50 
89 75 
14 70 
9 25 

17 75 
5 ,  50
23 50 
48 —
24 — 

131 -
68 —  

29 — 
37 26

185 75 
442 —
238 50

•
211 25
252 25 
148 50 
230 50 
166 50 
163 50
184 50
185 — 
298 50 
137 75
253 —  
175 75 
174 50 
168 —

176 -
44 — 

114 50 
19 60 
19 50 
18 50 
23 50 
43 50 
40 25 
15 — 

9 50 
18 50 
55 50
23 75 
48 75
24 75 

132 —
68 50 
29 75 
37 75
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Wiedeń d. 27. czerwca. (Pryw.). Wobec na- 
nowo pojawiających się doniesień o terminie 
zwołania Rady państwa, mogę ze źródeł najpe
wniejszych donieść, że termin zwołania dotąd 
oznaczonym nie jest, jakkolwiek pierwsza połowa 
września miana jest na widoku.

Wiedeń d. 27. czerwca. (Pryw.). Konferencje 
ministerjalne wspólne tyczące odnowienia finan
sowo-ekonomicznych ugód z królestwem węgier- 
skiem mają się tu rozpocząć d. 7. lipca (Wyzna
czą one tylko przedmioty rozpraw i program 
układów. Przyp. Red.).

Wiedeń d. 27. czerwca. Królestwo rumuńscy 
odjechali dziś przed południem do Budapesztu 
dla zwidzenia wystawy.

Zagrzeb d. 26. czerwca. (Pryw.). Zwołanie 
sejmu chorwackiego zamierzone na połowę sier
pnia, odroczonem zostało na wrzesień.

Ems d. 26. czerwca. Cesarz niemiecki po
czął się wczoraj kąpać. Wyjeżdża na spacer i 
przyjmuje relacje.

Rzym d. 26. czerwca. Dzienniki potwierdza
ją, że Depretis obejmie tymczasowo tekę spraw 
zagranicznych, a Ressmana powoła na podsekre
tarza stanu w temże ministerstwie.

Londyn d. 26. czerwca. M. W. Ridley mia
nowany ppdęekrętarzem stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Londyn d. 27. czerwca. Salisbury przyjmo
wał wczoraj ciało dyplomatyczne i ambasadorów: 
niemieckiego, włoskiego, tureckiego i moskiew
skiego.

Londyn d. 27. czerwca. Według pewnych 
wiadomości zostaną rokowania w kwestji gra
nicy afgańskiej na nowo podjęte między Salis- 
burym, ambasadorem rosyjskim Staaiem, przy 
pomocy Lessara. Powszechnie sądzą, że osią
gnięte już punktacje nie i^legną z/nianie, a re
szta punktów nie nastręczy żadnych szczegól
nych trudności.

L w ó w ,  z Izby handlowej d. 27. czerwca 
1. Akcje za sztuką. 

bez kuponu bieżącego plącą 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m. k. 260 —
. lwow.-czern.-jass. 200  zł. w a. 228 — 

Banku bypoL galic. 200 zł. w. a. 284 — 
„ kred. galic. 200  zł. w. a. 230 — 

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

99 60
90 76 
99 60 
88  30
91 50 

101 36
96 60

Tow. kred galic. 5 prc. w. a.
4 -  n 

okres.
II
M
n

6
4

Banku krajowego 4 %  w. a.
Banku hyp. galic. 6 ,  „

>■ » »  5 ,  u
» „ „ 5 wyl. z 10®/, prm 98 60

3, Listy dłużne za 100 złr.
G.Z. kr. wł. (d. 6 "/0) 3“/„ w likw. 57 -

5 «/0 27,<7, „ 67 -
4. (Migi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101 60
Kom. banku kraj. 5pr. w. a. lem. 97 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 6  prc. w. a. 102 76
Pożyczka „ „ 1883 4 * ///, t, 90 75

5. Losy.
Miasta Krakowa . . . 17 —

„ Stanisławowa . . 23 50

1885

żądają

263 — 
231 — 
288 -  
236 —

100 50 
92 25 

100 60 
89 30 
92 50 

102 36 
97 60 
99 60

102 50 
98 -  

104 -  
91 76

19 -  
25 60

KURS G IEŁPT WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e A  dnia 26. Czerwca 1886 
godzina 1. minut 46. popołudniu.

Alpiny
Ańglo-Austr.

36.—
97.—

Kolej Kar. Lud. 260.75 
Kolej Połud. 137.50 
Kolej p. Elżb. 296.76 
Węg. Nordostb 174.—
Węg. Obi. p. zL 108.75 
Węg. cis. losy r. 119.75 
Zł. ren. węg. 4®.„ 99.20 
Ros. rubel pap. 1.25. V5 
Galic. indemn. 102.—

Usposobienie

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej lw-czern. 
Wied, Comnnal 
Elbetal. 
Lknd-Bank 
Bankyerein. 
Losy Węgier. 
Kredytowe 

lepsze.

285.75 
78.70

246.75 
185.50 
229.26
124.75 
164.60
93.50

101. —

117.56

W ie d e ń , dnia 27. czerwca 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 

Akcje kredyt. 286.60
Kolej Kar. Lud. 257.25 
Unionbank 78.60
Rossyj. banka. 1.25 

B e r l i * ,  dnia
godzina 4 minnt 50 po południu 

Roesrjsk. bankn. 204.90 Akcje kredyt.
Lombardy 227.59 Galicyjskie
Poż. wschód. 59.40 Austr. bank.

Anglo-austr. 
Kolej połudn. 
Napoleondor 

Usposobienie: 
26. czerwca 1885.

137.—
9.85'/,

470.50
103.20
163.70

Rubiykn „Nadesłane® nie pochodu od Redakoji 
która też ta nej odpowiedaialnoóci za nią nie przyjmuje.

( I X  a d e s ł a n e . )

Znakomita powodzenie kt<5re 80bie
,  zdobyło B e r 

g e r a  m y d ło  d z i e g c i o w e  1 B e r g e r a  m y . 
d l a  m e d y c i n e  1 h y g le n icm n e  c i ’ i. 1868
nietylko w Austro-Węgrzech, lecz we wszystkich 
europejskich państwach, spowodowało liczni naśla

downictwa.

Upraszamy zatem zawsze baczyć 
na imię „BERGER" i na odci- 
ciśnięty tutaj znak ochronny. 

Główne składy wszystkich bergerowskich mydeł 
we Lwowie u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, 
Zygm. Ruckera i Henryka Blumenfelda. Składy 
większej części mydeł we wszystkich aptekach.

Kupu emy w y lo so w a n e
4“/„ JL‘ « t )  za s ta w . Tow. kred.
5°/0 L i .ty  ta < fa «  .  Tow kred.
&“/„ ł l . f  j  z a s t a  w . Banku hipot.
5 %  L i s l j  K a s t  banku hip prem.
«®/„ L i s t ]  z a s t  banka hipotecz.
O b l i g a c j e  in d e a s B iz a e y J a e

N o k a l  i  L i l i e
D o m  i > * B h ó » y  i  k a n t o r

we ‘ L W O W I E.
Zlecenie z prowincji uskuteczniamy 

bez doliczenia prowizji.

100.—
100.15 5*2
100.10
110.10 2 S100 80 ie o.
106 — X
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poleca

HisPrja po stania 
N arodu Polskiego 1863 i 1 8 6 4 r
2047 0 — 7 napisał

d r .  B .  L i m a n o w s k i .  -ścier
2 tomy. Cena 5  z łr . ,— upiawne w płótno 

angielskie W złr

O S T A T N IE  L A T A
, D z i e j ó w  P o w s i e e h n j o h -

od r. 1846 do dni dzisiejszych.
W ydanie zgie poprawione i uzupełnione.

T r e ś ć :  Emigracja i spiski polskie.
Rewolucja lutowa Wypadki rewolucyjne 
we W łoszech , Niemczech, Austrji i Pru
sach. Rewolucja w Węgrzech. Ruchy w 
Polsce w 1848 r. Wojna krymska. W ojna  
włoska Powstanie w Polsce w 1863 roku. 
Szlezwik-Hulsztyn. W ojna w Niemczech i 
we W łoszech. Sprawa luksemburgska 
W ojna fraifc-usko-niemieeka. Komuna pa
ryska. Socjalizm w Niemczech. Prześlado
wanie narodowości polskiej. Galicja. EmL 
gracja. Wojna wschodnia Panowanie re

akcji i ruchy rewolucyjne w Rosji.
Cena zł. 2 . 5 0 ,  oprawne w płótno an 

gielskie zł. 3 . 3 0 .

Pamiętniki Powstańca
z 1863 i 1864 r.

(B ońeza- Chmieliński— Bosak— Krzywda), 
wydał i przypisami uzupełnił 

Z y j m u n t  L u  c j  t*n S u  1 i m a .
Cena 1  złr.

Powstanie poisk>e nad Bajkałem
i  s p r a w a  k a z a ń s k a ,

przez naocznego świadka Z . O.
Cena 4 0  cnt.

K a r o l a  H a g e n a
Dzieje m jnow szyeh czasów

(1815 —  1848 r.)
T r e ś ć :  Dzieje restauracji do r. 1820 

Rewolucyjne ruchy od 1820—1824 r. Po
lityka europejska a i do lipcowej rewolucji. 
Rewolucja lipcowa i ruch europejski w 
1830 i 1831 r. Rewolucja w Polsce. Walka 
liberalizmu z reakcją i zwyeieztwo tejże.

Sprawa wschodnia. Zwrot opinii.)
2 tomy. Stronie 800 i 772. Cena 7 . 5 0 ,  

oprawne w płótno angielskie 9 . 1 0 .  
W i k t o r a  H a g o

A ę d  z  n i c y
romans w 10 tomach.

Nowy przekład W . L im a n ow sk ie j.
Cena zniżona z 12 złr. na 5  złr.

niankę (Stoppelriibensaamen) nasieni 
świeże i pewne l i t r  1  z ł r .

poleca 2824 1— 6

j .  b u L lS I e ,;w i c z
SK ŁA D  NASION w BOCHNI

ST ACH J E WICZ i  ABRYSOWSKI
B A Z Y L E G O  TO W A ltN IC K IE G O  Następcy

WE LWOWIE RYNEK L. 32.
p o l e c  a j  ę  w  n a j o b f i t s z y m  w y b o r z e  p o  u a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c k .

£,/% SD

e >  *n - f f  s

Nowe kosmetyczne wyroby
B r. Tsuafa w Loudynie

Arnika nie ty lko rany g o i ! D any 
nngi lskie i am erykńskie zawdzię
czają swą p i ę k n o ś ć  galarecie p. a.

ARNICA JELLY.
Cena 1 zł. 12 c t.

Kosmetyk w laskach
jeszcze w tym rodzajn n ieb. w a ,/ prze- 

p i e g o m ,  oiemnej płci i t p.

A

ł//ł
i ©

& %

Cena 95 c
P o m a d a  2565

d ę b o w w  - r o z m a r y n o w a
przeciw wypadania w łosów  i słabej 

p mięoi. C m a 1 ął. 12 ct

Tynktura na włosy
na podstawie rnmn Bajońskiego prze- 

i ł  siwym włosem. Cena 1 zł. 63 ct 
Skład dla Galicji w aptece

Z. R U C K E R A  we L W O W IE .

Skład fabryczny farb, lakie
rów, p o k o s t ó w ,  produktów 
chemicznych, —  oraz handel 

materjaiów.

we LWOWIE,
R y n e k  1 . 3 8 ,  w e  w ł a s n y m  d o m u

p o l e c a

Pow yższe dzieła znajdują, się ua 
składzie we w szystkich księgarniach

Jaworze, Farby olejne
n a  S z l ę s k n  b n i l r j a c k i m  
Z a k ł a d  u e d j i e i z - t r z y  a i ę t ;  
c z e y  kąpiele igliw i we, massage, g i
mnastyka , urząd poczt v j  i telegraficzny 
i t. d. Lekarz kierujący d  -« S m ó l ,  ń  
a k i  Zakład otwarty od 1. maja d )  paź 
dziernika. 10 9 5 12

W iadom ości udziela i pro ipe ty roz
syła na żądanie

Inspekcja Zakłada
w  J a w o r z n .

(Ernsdorf), stacja kolei P ółnocnej Biels 
(Bi >lit?).

S z e ś ć  m e d a l i  z a s łu g i  i  d y p l o m  u z n a n ia
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P u d r  k s i ą ż ę c y * a s a

Znakomite puwodzenie i wziętośó tego pudru jest najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci — Pudr ksiąMjpy nu wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, aPliezne medale zasługi, jakiem i został wy
szczególniony, najlepiej go ziledhją. — Pudr książęcy uie .zawjera, żadnych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza, i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, prz jemnie przylega do twarzy, nadaje pięknu naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60,< t., cało 1 złr .,-z  łabędzikiem  zł. 1.50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 »t., większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

WOJDA FI JOLKO WAT
Usuwa z twarzy pryszcze, lmzaje, trądziki, pierzchnienie i łu szczen i^  

skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe

w yplłflj temu, 
kto po użyciu500 dukatów

Kothego wody na zęby
i l a s r k a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedy
kolwiek /u, ku liolu zęjaiw lub nieprzy

jem nego odoru z ust.
' K o t h e g o  „ Z a n s c h o n e “  

w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k u t k u -  
j ą c y  ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę  
b ó n . pudełko po 30 ct.. dobre i miękkie 
s z c z o t e c z K i  d o  z ę b ó w  do 30 i 50 ct. 

poleca
J a n  J e r z y  K o t h e

emeryt, dostawca nadworny w M o d l i n g  
kuło Wiednia Villa Kothe.

W * Lwowie prawdziwa do nabycia 
p. apr. P. MIKOL ISd HA ulica K operni
ka i wć wszystkich aptekach, handlach 
korzeiinycli i perfum, galanteryjnych i 
materiałów. 2802 2 -  52

W Karlsbadzie
iiiL.ieia rady lekarskiej

Dr- Ja\cor s k
docent uniwersytetu Jagiell. w domu :

I j l n i p  | (Streck Fanteail) patento- 
c  wauy w Anstro ■ Węgrzeoh 

i Niemczech, jest jedynym  dla w ygoay.

Potrzeba tylko dowolnie się w y
ciągnąć a stołek zastosuje się >am 
priez  się do korpnso, bez użycia ja 
kiejkolwiek manipulacji. Dotąd nie- 
przei yżjzone stołk i wj rabiają z drze
wa dębow ego i orzechow ego lub z 
i  laza ; także w y b o r n e  s t o łk i  dla 
e h oryeh  1189 5 - 5
Augusta Kitschelta ipiakobiercj
c k. dostawcy nadworn. we Wiednia. 
I. verl. Karatners. 46 (H jinriohsh jf). 
Ilns^r. cm niki lit. D. f anoo > gratiz. 
8 lad u Ed. GebharUtu. w eŁ w  Wie

rur Bbhmiacheu Krone.
2862 1 - 3

L . 30 .8 7 8  85.

E d y k t .
C. k. sąd krajowy we Lwo-* 

wie jako władza nadkum elarna1 
małoletnich Oswalda, Karola i 
Henryka hr. Potockich, ogłasza 
niniejszym edyktem, że  dnia 7 
lipca 1885 o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w  biurze 
K r. 2 sądu krajowego licytacja 
na d/ierzaw ę dóbr Mariampol- 
skich W ołczków  i Swidowę nâ  
okres sześcioletni, że cenę w y
wołania stanowi suma 6600 zł 
lub ewentualnie niższa kwota, ą 
wadjum mające służyć za saa-j 
cję w takiej samej kw ocie 6600 
zł. w a. bądz gotówką bądź w 
walorach zło. ;one być ma wre
szcie, że inwentarz oszacowania 
i bliższe warunki licytacyjne w 
tut sąd. registraturze przejrza
ne być mogą.

Lw ów  d. 24 czerwca 1885. 
2851 2 - 3

Dr. H a rto m  „to m u "
najlepiej utwierdzony IroJeK ^micry 

bez wstrzykiwania, przeciw j
r i e c z ą t c z c e  i  m ę » c * y *  1 1
Hartmai na Aiurilium przeciw  H P 1 B  
i r o m  u  k o b i e t ,  (czyto św ieżo p o 
wstałe lub przedawnione), je s t  wraz z 
ponoza iąoi broszurą i kartą dc konsnl- 
l* c j i ,  uprawnia ącą, za 2 z) 0 ct- do. 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłki wyn. w W  
T w e r d e g o  a p r e c e ,  S.adt, K ohl- 
nurat, 11, w j W  i e d ń f a . j p y  T y lko 
marką rohronną i kaiżą opatrzone au-

K a w a
dla konsumentów bezpośrednio pocztą 
w workach po 43/* liilo wagi netto 
wysyłana w gatunkach najwyśmienit 
sz ch, uromatyi znych, mocnych i 
niesfałszowauyi h za pobrnniem 
opłatnie z cłem i fram o bez wydat

ków dla odbiorcy.

za kim. netto złr. 
Ptrłurfct Ceylcn wyśm. gr.-ziar. 1.92 
A rab. Mocca prawd. wybr. 1.78
Li»b» grnb.-Zi.arn najwyborn 1.76
(Jeylon ytfant. ciemno nieb. gruba 1.66 
Laguayra zielona wyborna 
Pjrtoria zielona delikatna 
Pert. Costaricca wiel. mocna 
itenado (złota Jawa) ndr. smc.
P*r~touxA Mantlla żółta ŵ b. w.
Egipelca locca żółta ognista 
Joco wyśm. jasna mocna 
Domingo wielko-ziarn. wybrana 

wyśm. Santos ndbr.
Bto Ima wydatna mocna 
Jamaicu smaczna i mocna 
Bahia aromat i mocua 
A frykańska perł. Mocca brun.

1.62 
1.58 
1.54 
1.50 
1.46 
1.12 
1 38 
1.36 
1.28 
1.22 
1.18 
1.14 
1.10

Przy zamówieniu oryginalnych ba
lonów po 50 60 klgr koleją z cłem
i franco pod adresem odbiorcy do 
ostatniej stacji kolejowej.

OUwtn stołowa
zupełnie czysta, nizejska oliwa oliw
kowa , jasno-żóita , łagodna ■, słodka 
5 zł. 20 et. za 4 kilo netto w dzbanku 

blaszanym z cłem i franco.

ff Ino Malaga
nalepaze, bardzo stare, słodkie i mo
cne złr. L a c r i m a  złr. 6.80.
S h e r r y  złr. 7.20. F r o n t i g n a n  
złr. 5.60. R a d e i r a  tłr. 5.20. M a r 
g a li™  z ir. 5.60. P i o ł u n k o w e  
złr. 4.80. C y p e r n  złr 4.4u, wszyst
kie wytrawne w beczułkach 4-litro- 
wych za pobraniem opłatnie z cłom 
i franco bez wydatków dla udbiorcy.

R HAITI w Trjeścle.
   2utł7 4— 26

r iliu ^ ^ ik n tk n je jjc s ^ r w d z iw e .
Pan ar. n  > mann znany od wielu 

lat jako naj'eD**y specjalista, zam ia
nowany EOb*ał dypl imem z r. 1870 
członkiem wied. Cakuitetn medycznego 
i ordynuje v  swy m zakładzie od 6 
w  n i 3 d'a i o 1 ę i święta od 9 do 2 
godiiny .7 w ypaiaaoh syfilitycznych, 
wrzodowych, skórnych i płciow ych n 
kobiet i przeciw osłabieniom  według 
swej doświadczonej metody bez skut
ków z ły ch ,  nie pr-eszkaJzajaoą w za- 
trn li_<inin. 1281 8 -t

Leki dostarczają się pod dy ikrecją. 
Hon irarjnm mierne. Także listownie. 
W iedeń, Btadt, i lergaHHe, 

u  i i .
S k ł a d '  we LW OW IE -. w aptece 

P. dikt ia ha, Pr. Jamregiewicza ant. 
w Tarnopola

zupełnie do a iycia  gotowe do
malowania drzwi, ok ien , p id łó g , ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę
tów ogrudow ych 1 gospodar
skich, narzędzi rolniczych it . p.

F A R B Y
olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe,

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

Lakier do podłogi,
Lakier do tablic szkolnych,
Naj yb. lakiery powozowe,
prawdziwe angielskie z fabryki 
Wilk.nuon, Heywood i Clark w Londynie, 
w<,roIklego eodztyu lakiery do 
robót wewnętrznych, zewnętrz 

nych, drzewa, żelaza i skór, 
Fn. r by  H n c h e ,  wszystkie gatunki 
anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la 

sęczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszel 

kach,
do malowania porcelan,
;lejne w t bktch do robót artystycznych, 
Ś r o d k i  do retuszowania, olejki i wer- 

nil sy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna m ala-sk ie, palety, stalugi 
wszelkie przybory do malowań i 
rysowania.

Artykuły dla folwarków
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do m aszyn, ter gazowy, cement, 

gips, kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji.
kwas karbolowy «  kryształach , 

a w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desiafekcyjny, 
witriol żelaza, 
dwusiatozan wapienny,

(Doppelt sehwefiigsauer Kalk) 
jak rów nież:

antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktnra na owady, 
kamforę i pieprz lia ły , 
nsfta>iue.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa. do lakowania butelek, 
maszyiiy do korkowania butelek,

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gum. i t. p. 
Prześeh radia gniuo we i wszelkie 

artykuły gumowe i chi'urgiezne, 
pasy do maszyn i młocarń z naj 

lepszych skrr belgijskich we wszyst
kich szerokościaeL. 

gnrty do maszyn, węże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrót, lotki i knle.

Artykuły toaletowe :
mydła toaletowe, E-traits d ’odeur. Eau de 

C ologne, olejki i pomady, 
lak do pieczętowania, 
atrament do pisania, do hektografii 

czerwony, niebieski, czarny, do zna
czenia bielizny i autografiezny, 

farby do stampilij , guma i karuk roz
puszczone, 

kit do szkła i porcelany, 
smarowidło nieprzemakalne na skórę, 
smarowidła na kopyta ze sposobem 

nłycia, 
tłuszcz do broni,
lakier do bucików czarny, złoty i mie

niący,^ 
czernidło do skór, 
apretura do koserwowania skory.

Wszystkie artykuły
dla młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browi rów, sor.e lń , rafinerji nafty 

i parafiny.
Wszystko po najtańszych cenach. 

Cenniki sperja’ne na żądanie gratjs 
naneo. 2737 2 -
!* • - trzy  zamówieniach za zaliczką upra- 

| sza się o przysłanie pewnej kwoty, która- 
f by przynajmniej wystarczała na opłacenie 
j tam i napowrót kngztow pocztowych w 
| razie nieodebrania przesyłki.

Twarz odświeża,
dek
stawie przyrodniczej lekarskiej

} wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 'ja k o  śro- 
toaletowo-hygieniezny został odszczegolnioiij medalem zasługi na wy- 

w Krakowie. — Cena 1 złr.

m m ®  s ś m i r a K i .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzńhnieniu rąk i twafży 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa p i e g i  i żółtobrunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 Centów.

długotrwałym 
flakonu 80 ct.W o d ę  l w o w s k ą  j ł a£  

Wodę ko'o1s!:ą

ię przyjerniiyin; 
iakon złr. 1.50; poł

— flakon ct. 15, 
potrójną) flak. et, 20, 40,

i złr. 1, 
1 50, 2,

uajprzedn. 
3 50, 5 złr.

na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśm ino- 
l o i  l l i l l i y  ,vaj fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon

walia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakon.

W o
flakon 50, 70, 90 ct. i zł. 1.50.

I I c P r  f r t t l l p *  OUT V  l i a o i e r a n i a  c i a ł a ,UGOb lOdilO -O W Y flakol w<et j ! z} l

' lewandową ambrową do skrąpiania su- 
R  w . t U R U  . Ą  „jg,’, ; odświeżania powietrza w pokojach,

do p ł  u k a n i: ust,

O e e t  s a l o i K ł w y do k a d z e n i  a 50 centów.

f .  I H N A T O W ł C Z

Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1 3.
sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałuwej, Hotel E u r o p e j s k i  

i F ilia w K R A K O W IE  Sukiennice 20. 2068 6— ?
Z  d n i e m  1, c z e r w c a  r. b. o t w o r z o n o  w CZE R N 10W C A C II 

F IL  TĘ w RYNKA 1. 1.

*

ClBulice Treiczylsile
na W ęg - z e c h  30 minut od staoji 
k o l-j. Tópla-TrenczyL Tcplitz T e ir -  
« y  s i a r c z a n e  od  2 8 0- 3 ^ R  , 
lajskatoezniejsze w oi< rpieniaoh go- 
Śooowyoh, -rtrytycznyoh , n erw o 'o - 
lacb i t. d. Zakład, wygodnie urzą 
uzony, leży w pysznej dolinie Ma 
łych Karpat. Pobyt przyjem ny i tani. 
Początek sezonu 1. maja. K w o -  
w »  przez Trzebinię, Oderberg, Sil- 
lein, Tep a do 1 Ibładu 1 8  go- 
dzśn .irogi. Na większyoh sta
cjach bilety tam i napow r c o 33°/0 
tańsze,-.- Podręcznik inform, d-. F I 
L IP K IE W IC ZA  we wszystkich księ
garniach. Broszury i wyjaśnienia u- 
dzie a na żądanie bezpłatnie.

Książęcy Zarsąd kąpielowy.

C lo s e t p a p ie r  1 5  c t .
fi 100 z wysyłką opłatnie, poczU. 
W iedeń, S-hottwi^m .r Papi irUbrik 
we W iedniu VII. Kaiserstrasse 76.

N a n a d e h o a zą cy  s e z o n  
poleca rajstarszy i najznakomitszy 

handel sntm
M a u rycego  Mi u m

w B E R N IE  
(,założony w r. 1822) 

prawdziwe 
berneńrkie materje wełniane

w u-.ier pi<;krych modnych wzorach na 
:nłe ubrania od 1 zl. do 6 zł, za metr. 

i.’ lki wybór n aterii g ła liio in , k imgar 
[ nowych 1 la tuż rki od 3 do 7 zł. i ma 

fr je  na spodnio w najnowszych deseuiaob 
I o<l 1 zł. do 6 zł. zninetr. Czarny perwian 

a surduty i toskin na spodnio od 3 zł 
| i w yżej do 6, 7 zł i wyżej za metr.

Wszeikie gatunki snkna na nhram*
| cywilne, wojskowe, na liberje, do kośoio- 

■’ów , na bilar i pow ozy na składzie 
.bfitym. Dla at.aży poża.ncj, weteranów, 

I stówa sy zeń st zeleckich i dla innyob 
| korporacji odpowiedne gatunki snkna. 

Zwyałe m ats.je na okryoia wierzcho
we, takżo kocyLi na łóżka i do podróży, 
systemu prof Gu tawa Jager w Sinttgar- 

I dziA ib fiij wybór
Prawdz. ang. pledy, 3 met. 50 c u. dlu- 

I git 1 metr. 60 om. szerokie od  złr 3, 
|4.75, 5.25 do 16 zł. za iztnkę.

W zorki gratis i Lanco. W ysyłka t>  
warów tylko za pobraniem ino gotówką. 
W ysyłki przewyższające wart ść 10 zł. 
wysyłają się franco. 1297 9 -18

Panowie krawcy otrzym ją n a  żądunir. 
bfite broszurowane wzorki franco.

0. M E  k Goi, M r
poleca

d ł ó w n y  s k ł a d  H .  B O C K
we W ie d ń iU  III,Rochusgasse B.

Hnstrowane Cenniki gratis i franco. 
1312 8 - 8

C. k. v yłącznie upnyw.
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Główny SK ŁAD  e. k. u prz. P a r i -  
ta n  u jedynego fabrykanta i w łaściciela 
przywileju 2707 9— 12
O T T O  FRANZ w« W ie d n iu ,

VII. Mariahilfer strasie Nr 38.
Składy wo L W O W IE  w apt. Zygm . 

R u c k e r a ,  Piotra Mikolascha ; w K R A 
K O W IE : Koust. W iśniewski apr. pod św. 
Ejorjanem, F. Scoukmar apt., w T A R N O 
P O L U : w apt. Fr. Jamrngiew ieza, Herma
na Kabane apt., w ST R YJU : w apt. J. 
Zgórski, w P R ZE M Y SŁ U  ■ J. Maszewski 
apt., w KOŁOM YJ! L . Stenzel apt., w 
JA R O SŁ A W IU  J. L . W isłock i apt.

W i e d e ń .  —  H o t e l  M e t r o p o l e .
1864 28— 4o Ringstrasse, Franz Josefs-Q  :ai.

B P  W i e t k i  h o te l p le rw a z o rzę d iiy . P B B
500 pokoi i salony (o d  1 złr. w yżej), win^a osobow a, ozytelnia z dzen n ik .m i 
ws ystkirh k r .jó w . Pyszne podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dunaju i biaro telegrafu 
w hoteln. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kulejuwyoh 
Przy dłuższym pobycie po nmiarkowsnyoh cenaoh. Ł .  S p e i s e r  dyrektor.

Szanownym osobom , zwiedzającym  głów ne miasto Królestwa 
czeskiego Z Ł O T Ą  P R A G Ę , poleca się

S O C H U R K A
l i  o  t e ł  d a w n ie j  „ K o p m a n k a “  n a  tatarem  m ie ś c ie  

p r z y  n l ic y  T ern  p ło w e j .
P i w o  p i l r n e i i a k i e  z b r o w a r u  mieszczańsk i ego w 

P i l z n i e  p r o s t o  z  b e c z k i  i smaczn ie  pr zyrządzone  p o t r a 
w y  k a ż d e g o  cza fen  w wielk im w\borz.e.

. I  n f o n  1 S e t e h u r e h ,
*2837 i ;) w ł a ś c i c i e l  h o t e lu  „ K o p m a n k a “ .

Zupełne wyniszczeni i i rjt.;pk:nie 
wjwahdW, karakonów aż do ostateczne- 
go śhida oiiągaąć m aźnł jed jŁ ie  i wy- 

oznie za porno 09

achorltt 
prouka na szwaby.
P rkw isiw y ty lko w flaszkach ory

ginalnych opwtrzunych nszwiskiem i 
marką ochronną Dc nabycia u tych, 
k u pcóa , g d iie  wywącazon. h  j j  lotnei 
plakaty. 100*11  1— 8  |

1

Pnm iowaue na wy- 
»ta-.a h św atowych:
Lnniłyu 1862. P. r̂yi 

7, Wietf ń 1873 Paryi ] l7ij

SO? UE*OWE, U L O S o iS izB Ó T  
b lŁ  tak e pan in a  t fabryki inanej fi-- 
my eksportowej Gottfr. Crumer, Wilh 
Mayer we W i dain od zł. Sou ąo*) Oui i 
zł fi00, 653, 6:'0 di. b53. Foi tep.auy iu ’ 

y,*b firm zł. z 8 0 A o  350. P i a n i n o  od|| 
uBO do 600 zł. 1665 12—V
Cl: visr-Tertch^eies u. Lcih ■ A n ita lt A 

Thierfelder, W ie  leń VII. Barggasie 71.

FOSFORAN Ż ELA Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  Dł> nie podoLnyn, do tgęszetonej tclasistej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że  
działa w sposób odtwar zający krew i koici. Nigdy nie sprawia zatwar
dzenia i nie utrudza żołądka, nie czerni zębów : używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w bolełciach żołądka, przeciw bladości cery, nie- 
dokrewności i wszystunh tych cierpieniach którym podlegają nie
wiasty, panny ■ dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

P a ry ż  8 u lich  V iy ie n n r  i w e  w s z y s t k ic h  g łó w n y c h  a p te k a ch .

W e L w ow ie w apt. pp. Piotra Mikolascha, Ruozera i Nahl.ka.

Józef Strihafka
w  C z e r n i o w c a c h

I ma zaszczyt zawiadom ić szan. PT. Publiczność, że na tegoroczny !

JARMARK w UŁASZKfrWCACH
przybędzie jak z wyk1 \ z w i e l k i m  w y l i n r t m  PŁÓCIEN, 
B I E L I Z N Y  S T O  Ł|0 W E J ,  CIIUSTEh R Ę C ZN IK Ó W  i 
SZIRT1N GÓW . Doborowy wybór g o t o w e j  i i l K  b l  /  K Y  
DAM SKIEJ i M ĘtfKIEśJ K G Ł N IE R ^y i M 1N S Z E T Ó W  imj-
nowszego kroju K A P  GOBEŁ1NOWYG1I, .TUTdWYCII i 
T R Y K O T O M T f TI oraz n a j l e p s z y  S ], p  O Ń O Z O G I 1  i 

S K A R P E T E K .  2816 3!—fifa

K erg er a medyczne
M y  g I o dziegciowe

zalecone przez znakomitości uikarpkie, iiżywmiu w rifżuyeh państwach 
Europy ze akutkium na

w y u z u i y  s k ó rn e  w s ze Jk Je g o  r o d z a jn ,
osobliwie na chroniczne prjszcze , pareliy, ii'study i ńatfrjiyłiM wysypki, tu
dzież na czerwoność nosa. ndmroż.-nie, pm-onie nóg, łujiież we włośiu-li. - 
Iii-1 irC,.KltA' MYDŁO D /IE O C TO W E  zawiera 40 prut. mazi drzewitej i ró
żni siąBod wszystkieh iauyeh tego gatunku mydeł 'v handlu sic znajdują- 
oyMi. — I)In nniknioft-i.i pomy-iok jiroszo w y r u ź n i f  źaduć BEBriEltA. 

M Y D ŁA  1 )/IE G (T D 5V E G 0 i uważać na zuaną markę oofironiią,
N a  n p o r c z y n e  c i e r p l w i i i l  i i a s k ó r n e  używa siu zamiatt' mydła 

dziegciow ego ze skurkiem

. l l e r g e r . 1. m e d y c z n e g o  m y d ła  d z i e g c i ó w  - s i a r c z a n e g o "
i wtedy należy /ądać Bergera mydła sinitrzauti-ilziegi-iowego_!’_albowiem za- 
graniezue wyrotiy^iNiitow.nie Są bbzskiiteczne.

Łagndniejszeiii mydłem dziogeiowein na usiinięi-ie m ie c z y s t o N C I  
j l ł l  i ,  na wyrzuty skonie u dziei-i. tudzież jako doskonały środek kosmety- 
ezny do mycia i ką[deli w cod/.ieiineui użyeiu służy

B e r g e r a  t l W F i y m i n e  m y i l ł o  d z i e g c i o w e ,  
ktoi'*' zawiera 35 pro. glRÓryny i jusi jierfumowiino

Cena sztuki k a ż d e g o  gatunku 35 et. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład w ysyłek :

A p t e k a r z  G .  H £ L L  &  C m p .  «  O p a w i e .  
1’ reiniowaiit' honorowym dyplomem ma międzynarodowej wystawie far- 

maf-mil\ezne.i we Wiedniu 1H8U.
Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy: l1. Mikuluselia, iśytcill. 

lfuckera, H. iilunienfeld i. .1. 1’ iepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich
i w wielu aptekaeli w Galicji. lO ltfbi 10— 18

8 i n i e r ć !  Ś m ' i e r «  Ś m i e r ć !
Fszystkim  szczurom i myszom

y-rzez ra  n>v/s2ą, przez pnbliczność sa najlepszą uznaną

ł a p k ę  n a  m y s z y  i  s z c z u r y  ,
:óra p iew jższa  zrszystkie w t jm  wźgj-- łzw  wynalazki. Korzyści ; 1. n e 

potrzeba trucizny, 2. zawsze jest nStĄyiont. 3. można ją  wszędzie nżj^ć 
4. za pom ocą niej nie tylko j dno zwierza cię łap, , lecz 15 Jo rO, nie po 
W n bu jąć łapki u ttw iaó. —  Cena lupki na szczury 3 zł. 66 ct.. na myszy 
*. zł. 75 ct., 2 zł. 5'» ct.

Do n a b jc !a u fabrykanta L .  PBsc l i ,  i-lachj za we W i e d n i u ,  
Hornals, Blnmengass i 32.

NB. Polecam najnowsze I . A "  K i  N A  M U C H A ,  które są nad r 
prekteczn-  i me rą b jć  ozdobą uomn. 1669 9 12

Jako i ieprzewyżssopy środek radykalny przeciw  
H H H H i  Krzyhowi w domach H H

pod gwaranoją jako jedyny wyborny i wypróbowany uden du impregno 
wania drzewa przeciw  „zgn iliźn -e , pruehnienin , toczeniu przez robactwo, 
p ieśn i“ — poleoamy od 10 lat zbadany, wyłącznie doświadczony, c. k. n.

d r .  IU  Z F R F N E B A  I I T I ^ K R C L l O r
tudzież od ognia bezpieczne, pnbliczm e w ypióbow ine farb i we pokosty 

wodno-szkliste, tekturę na dachy, nieprzemakalne deki,
H U Y E R  &  H .U H N , C h e m  - F r t b r i k ,  W le n ,  X  Bess.

Skfad we Lwowie n pp. Hilbner & Hanke. 1668 3— 18

i i i i N i e z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (stacja kolei T n  swersalnej) 

o wodach silnej szczawy alkaliczna-słonej, jod  i brom za
wierającej, urządzony według wszelkich wymogów i postępu | 

otwiera porę kąpielowę dnia 2 0  majn r. b. 
B liższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. 2628 9 —?



ZAMKNIECIE RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K R A R O W I S ,
w dziale ubezpieczeń na iycie

za rok X V . tj. od 1. stycznia do 31. grudnia 1884 roku.

R AC H U N E K  I T S K Ó W  I
z ubezpieczeń kapitałów.

pośmiertnych dożywotnich Ogółem.

T R A T
pośmiertnych dożywotnich. Ogółem.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

P r z y c h ó d :

Przeniesienie rezerw i przeniesienie zaliczek z roku 1833 
szkód

n funduszu na dywidendo „
Zebrane zaliczki od ubezpieczonych kapitałów

- rentWpisowe z polic 
Procenta i kupony 
Agio etc. . •
Eskont wypłaconych szkód i przepadte zadatki 
Zysk na papierach publicznych

P o d z i a ł  z y s k u :

t * r / .  
( 15*/. 
( 8°/.

od złr. 48.429-19 ct. ) 
12.807 52 .  ) 

144.070*62 „ )
62.164 76 .  >

Na fundusz emerytalny 
rezerwę specjalną 

zysków

myśl statutu na fundusz 
rezerwowy 

na dywidandę członkom 
pierwszych lat jedemtutu

«A.“

złr.

839.815
29.891
23.748

336.936
1.514
1.732

67.636
1.064

919
12.819

1 316.077

ct.

9.685
21.610

750
5.398

10.983
48.429

13

04
86
29
75
81
13
27
29

57

84
69

84
92
19

B *n *

złr.

701.171
674

4.348
218.812

3.996
1.342

48.946
593

66
9.897

ct.

989.849

2.561

4.973
250
947

4075
1 2 .8 0 7

31 
75 
22 
9 4 
21 
74 
49 
69 
23 
20

78

„A-f-B “

złr.

1,540.986 
30.565 
28.096 

555.749 
5.510 
3 075 

116.583 
1.657 

985 
22.716

2,305.927

50

18

19
65
52

12.247

26.683
1.000
6.346

15 /59
61.236

ct.

44
75
26
80
50
49 
30 
82
50 
49

35

34

77

03
57
71

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22 
23

R o z c h ó d :

Premie kontrasekuracyjne .
Wypłacone szkody 
Fundusz na szkody nieuregulowane 
Wypłacone renty
Zwrot zaliczek z powodu wcześniejszej śmierci obdarowanego 
Wykup polic . . . .
Rezerwy i przeniesienia zaliczek od kapitałów ) prócz rezerwy
TT » v v „ rent ) reasekuracyjnej
Honorarja lekarskie 
Prowizje akwizyczjne 

„ incasso 
Pensje, dodatki osobiste, aktywaine i pięcioletnie 
Remuneraeje, zapomogi i odprawy 
Lokal, opał, światło, potrzeby biura i t. d.
Prenumerata, inseraty, papier, druki i portorja 
Koszta podróży 
Należytości rządowe 
Odpis z wartości urządzenia 
Wypłacona dywidenda 
Fundusz na niewypłaconą dywidendę .

„ na różnicę kursu 
„ emerytalny urzędników 

Odpis przepadłych należytości.
Saldo zysk

■A.*

złr. ct.

B «

złr. , ct. złr.

47.353
104.277

38.004
1.225

15.595
952.725

9.135
3.016

19.420
10.473
15.786
2.181
3.202
3.584
2.053
3.319

172
19.384

4.363
12.000

200
171

48.429
1,316.077

88

55

29
47
86
75
81
12
65
25 
87 
15
26 
87 
80 
99 
05

76
19
57

1.870
7.205 

434
1.878
6.097

15.434
876.605
27.285

7.800
2.576
8.265
1.206 
1.676 
1.853

676 
2.213 

116 
8 428 

919 
9.500

12.807

38

43

71
94
04
91

23
41
93
25
55
53
30
28
20
48
74

52
989.849 |“ 78

49.224
111.482

38.438
3.103
6.097

31.030
1,829.330

36.421
3.016

27.221
13.049
2405?
3.387
4.878
6.437
2.729
5.533

288
22.813

5.282
21.600

200
171

61.236
2,305.927

ct.

26

98

71
23
51
77
75
04
53
58
50
42
68
56
10

47
79

76
71
35

Stan majątku działu ubezpieczeń na życie,
S t a n  c z y n n y :

Zapas gotówki na dniu 31. grudnia 1884 
Rozporządzalne należytości w instyt. kredyt. 
Papiery wart. według kursu z d. 31. grud. 1884 
30/, Listy zastawne (prem.) wied. zakład, kred 
5 o, „ .  „ gal. banku hipot.

knpon bieżący 
50 1 galic. towarz. kred. ziernsk
6 */ ’  " Zakładu kredytowego

'* ” " kupon bieżący
4°/# renta złota anstrjacka •

kupon bieżący
5*/# Losy państwa z roku 1860

kupon bieżący
4%  „ regulacji Cisy

kupon bieżący
4 V, “lt Obligacje pożyczki krajowej

knpon bieżący
5 9/# Listy zastawne miasta Warszawy

kupon bieżący
gcy  ̂ n królestwa Polskiego 
57* Losy państwowe rosyjskie 
Wartość realności, ulica Basztowa. 1. 125, 126 
Weksle w portfeilu 
Różyczki na hipotekę •

» połice i zastawy
Różni dłużnicy
Towarzystwa retrocesyjne •
Reprezentacje (Lwów, Czerniowce, Berno, rraga 
Agenci i Akwizytorzy .
Wartość urządzenia

Wartość
nominalua

rubl

25.750

19.700 
200

w złr.

10.000
100.000

239 600 
177.500

22.600

13.000

6.000

1 9 0 .0 0 0

45.660; 758.700

kurs
z s,/ „
1884 r.

96.50
98.50

99.50 
100. -

103.90 

135. -  

116.80 

91 —

ea.ło/ll
»7.i»/ hit
275.—

złr.

98.500
1.666

177.500 — 
1.776 —

ct

67

23.481
264

17.550
86

7.Ó08
60

67

1 7 2 .9 0 0
1425

30.544
402

złr.

9.650

100.166
238.402

179.275

23.745

17.636

7.068

174.325

30.946
24.330

5 5 0

ct

67

73

67

złr. Ict.

56 835 56 
199.763 03

964.695
353.429

87271
2.958
9.586

51.911

47
98

806.096 f
91.457

1.079

1,318.125

72.727
900

52

66
92

64

43

2 546.985 76

S t a n  b i e r n y

Rezerwy i przenieś, zaliczek zabez. kapitałów „A .1* ) prócz 
u r n n «B.“ ) rezerwy

”  » rent

złr.

Fundusz na nieuregulowane szkody „AE
m w B a

Dział ogniowy Tow. wzaj. ubezp. 
Fundusz na dywidendę „A “

r ,B .“
» na różnicę kursu
» rezerwowy „A.*
n » „B."

Rezerwy zysków „A .“
„B.“

Rezerwa specjalna „A.*
B “n  7, n O .

Fundusz na dubioea 
Fundusz dwóch Spółek 
Procenta naprzód pobrane

A .“ )  reasekura-
B.“ ) cyjnej

S a ld o  z y s k

952.725
876.605

9.135
27.285

ct.

47
04
86
91

złr. ct.

1,829.330

36.421
38.004

434

4.363
919

72.366
13.947

138.184
32.338
29.837

3.909

51

77
55
43

Of
74

94
40
76
10
96
70

złr.

1,866.752

38.438
162.147

5.382
35.000

86.314

170.522

33.747
6.498

76.538
5.504

61.236

ct.

28

98
75

79

34

86

66
77
87
75
71

2.546.985 76

Kraków d. 1 . stycznia 1885.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezp. w Krakowie:
X. Łąpkowski. H. Kieszkowski.

Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie:
Ca. Kieszkowski.

Z. Marohwicki

W dowód zgodności z księgami,

C z ł o n k o w i e  R a d y  N a d z o r c z e j :
Z Słoneckl.

jako komisja kontrolująca.
Z. Dembowski. J. K ę o iń s ld .



XXIV. Zamknięcie rachunków
T ow arzysk a  Wzajemnych

za czas od 1. kwietnia 1884 do 31. marca 1885.

(DZIAŁ OGAIOWY )

w krab wie
Przychód. F u n d u s z  a s e k u r a c y j n y  o g n i o w y  na r o k  1884 r Rozchód.

złr. 1,277.271-47
>> 314.778-41

złr 175.035-53
11 46.007 09
złr. 1.038.808-28
11 253.986-67

185.371 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość

złr.

W  roku 24tym wystawiono 
zlr. 362,874.938 

Zaliczka przeniesiona z rekn 1383 netto 
Prowizja agencyjna i kontraseknracja 
Zaliczka zebrana w roku 24tym 
Procenta od papierów wartościowych 
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach 
Procenta od weksli stron ubezpieczonych 
Dochód z realności netto 
Z przemiany walut .
Fundusz na szkody nienregulowane przeniesiony z rokn 1883

990.259 31 
270.172 95

złr. 63.311 83 
52.318-97 

7.533-23

720.086
2,666219

123.164
3.781
5.569

80*302

3.599-123 75

36
99

03
60
02
25

Premia kontraseknracyjna .
Szkody i koszta likwidacji wypłacone w roku 24tym 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za szkody 
Fundnsz na szkody niearegnlowane .
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych 
Zaliczka na dalsze lata
Prowizja agencyjna i kontrasekuracja na dalsze lata

Koszta administracji:
Pensje, emerytury, dodatki drożyzny i reruuneracje 
Eoszta lokalu na biura Dyrekcji i Reprezentacji 
Wydatki pocztowe Dyrekcji, Reprezentacji i Agentów 
Koszta podróży administracyjne 
Koszta podróży i dyety członków Rady Nadzorczej 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t p. potrzeby biura, pre

numerata czasopism i inseraty 
Koszta prawne
Subwencje dla straży ogniowych 
Odpisy z wartości inwentarza 
Restanracja domów i odpis z wartości domów 
Prowizja agencyjna

złr.
Jl

M

»»
Jł
11
11
1*

161.659-34
6.890-59

20.625-76
5.522-29
8.043-10

29.874-71
3.33457
1.352-44
1.488-45
3.94393

335.600-92

Po strącenin prowizyj otrzymanej od Towar, kontrasekuracyjnych
Odpić wątpliwych należytości
Fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej
Podatki rządowe .
Odpisy Sald i weksli z interesu galicyjskiego Towarzystwa 
Fundusz na remunaracje
Czysta pozostałość . . . .

złr 578.336 10 
225.012-06

710.450 

962 493 

129.028 

784.821

353.323
2.633
1.500
3.443
4.133

18.497
628.799

3,599.123

Stan czynny. R a c h u n e k  b i l a n s u  z dni em 31.

34

06

44

61

14
92

10
71

43
75

m a r c a  1885 r. Stan bierny.
Zapas gotówki w kasie z dniem 31. marca 1885 r.
W  Bankach i Zakładach na rachunkn bieżącym 
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu 
W Towarzystwach zaliczkowych .
Wierzytelność za przy jęcie interesu galicyjskiego Towarzystwa 
Weksle od stron ubezpieczonych 
Z iległości n Agentów i Rbprezentacyj 
Na lachunku stron różnych 
Towarzystwa asekuracyjne
Gminy i członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki

Papiery wartościowe, własność funduszu rezerwowego ogniowego:
4*/* I ’8ty Zastawne gal. Tow, Kredyt. Nom. złr
4%  Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt, n. em. ,

Kupon/ bieżące 
57o Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt.

Kt poni bieżące 
5 7  Listy tfwtewne ZJkł Kredyt. Buków.

Kupon;, bieżące 
570 Listy Zast. Banku hipot. premiowe .

Kupony bieżące 
4 ‘/j7o Obligacje pożyczki krajowej z r. 1883 

Kupony bieżące 
5 °/0 Listy zastawne banku hipotecznego .

Kupony bieżące 
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 

Kupouy bieżące 
57o Listy Zastawne Królestwa Tolskiego 

Kupony bieżące 
5 °/0 Listy Zastawne miasta Warszawy 

Kupony bieżące 
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 124 
Wartość realności we Lwowie ul. Hetmańska 1. 12 
Zalicska na budowę sali w Krakowie 
Wartość inwentarza
'5 ^ , Listy Zast. Tow. Kred. (włas. fund. emer.)

Kupouy bieżące 
5*/<> Listy sastaw. Banku hip. prem. (wł. fund. em.)

Kupony bieiące . . . . . .
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność fundnszu kalek 

Straly ogniowych) ________ _

rbi.

75.300 po złr. 91.50) 
357.400 „  „ 88 . - )

186.100 99.25

150.000 >> 'i 97.—

70.000 u >' 98 —

59.500 ’> » 90.60

75.000 a u 96.25

2.000 )1 )! 139'—

283.650 po rub 99.50 *)

8.350 „ 93.— *)

CO

'5rTJ

00
=3
M

38.400

16.000

99.25

9 8 . -

82.245 79
819.223 15

50.000 —
244.799 47
43.740 67

169.312 03
427 012 94

50.280 52
91.028 27
12.804 12

383.411 50
4.327 — 1

184.704 25
2.326 25

145.500
1.875 -

68.600 —
291 66

53.907 —
1.U5 62

72.187 50
1.562 50
2.780 —

33 34
349.967 30

4.680 25
9.629 20

250 50
150.000 —

70.000 —
14.840 29
6.380 96

38.112 _
480 _

15.680 _
66 66

1 942 08
3,575.097 82 \\

Rezerwa zaliczki na dalsze lata 
Prowizja agencyjna na dalsze lata i premia kontrasek.
Rezerwa ua szkody nieuregulowane netto 
Fnudusz na zwroty z lat poprzednich 
Fundusz kalek straży ogniowych 
Fundusz na należytości skarbowe 
Fundnsz emerytalny 
Rachunek różnicy kursów 
Fundusz dla straży ogniowych 
Towarzystwa kontrasekuracyjne 
Fundnsz na remuneracje

Fundusz rezerwowy ogniowy:
Stan z dniem 1. kwietnia 1884
Przybyło w roku 24. z 10 prc. od zaliczek z zysku na wylo-

sowauycn i sprzedanych papierach wantośc owych i z niepod- 
niesionego zwrotu . .

Saldo -. 33% zwrotu dla członków .
„  do funduszu em erytalnego
., na fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej

złr. 1,038.
253.

ts08"2»
986-67

złr. 1651.111-15

122.418-50
z łr . 6 16. 

10
2 ,

925-77
8736
,000 .—

784.821
129.028
131.884

1.942
8.954

64.500
30.424

2.540
175

18.497

1,773.529

628 799

3,575.097 82

61
44
30
08

79
75
62
15

65

43

>) Kubel po 124 centów.

Kraków, dnia 31 Marca 1885 r.
D  Y  R  E  K  C  Y  A :  

Maksymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski. Franciszek Jasiński, 
Wincenty Gnoiński,

Komisj i kontrolująca:
Włodzimierz Gniewosz, Franciszek kr. Hycielski,

Juliusz Korytowgki, Józef Mysłowski.
Naczelnik rachunkowości: J a n  G e i s l e r .

XXI. Zamkniecie rachunków działa ubezpieczeń od gradu za rob 1884-
Przychód. F u n d u s z  a s e k u r a c y j n y  g r a d o wy  za rok 1884 Rozchód.

W reku 1884 wystawiono 6-236 polic, któremi ubezpieczouo 
wartość złr. 22,827.918.

Zebrano zaliczek 
Procenta od gotówki i weksli

406.497
10.118

416.615

10
48

58

Premia kontra,°ekuracyjna
Wynagrodzenie za szkody i koszta l.kwidacji . 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych 
Prowizja agencyjna 
Koszta administracji .

Prowizia kontrasekuracyjna 
Odpis wątpliwych zaległości 
Saldo: pozostałość za rok 1884

złr. 323.934-60 
162.653 88

złr. 27 897-55 
24 875-40

złr . 52.772 95 
31 .0 '390

Stan' czynny.

204.319

161.280

21.759
2.195

27.060

88

72

05
40
53

416.615 5«

R a c h u n e k  bi lansu z dniem ■  ^rca  1885 r.

Zaległości u Agentów
Weksle od stron nbezpieczonyeL . . . .  
570 Listy zastawne gal- l o ff- Kredyt, ziemsk. nom. 206.600 po 99.25 
KupOnj bieżące
NiedoWr z lat 1882 i 1883  • . z}r.
Mniej pozostałość z roku 1884 - . . n_______

63.992-64
27.060-53

50.070
51.473

205.050
2.582

36.932

346.109

88
95
50
50

11

94

Stan bierny

Fundusz na należytości skarbu we .
Towarzystwo ogniowe 
Rachunek różnicy kursów

Fundusz rezerwowy gradowy:
Stan z dniem 1. kwietnia 1884 roku 
Przybyło w rokn 1884

złr. 251.120-75 
47.788 62

1 082 50
27.897 07
18.221

298.909 37 '
346.109 94

Kraków, dnia 31. Marca 18S5 r.

D  Y R E K C  J  A :
Maksymilian łiępkowski. H e n r y k  K le s a k o w s k i .

Franciszek Jasiński, 
Wincenty Gnoiński,

K o m i s j a  k o n t r o l u j ą c a :
Włodzimierz Gniewosz, Franciszek kr. Hycielski,
Juliusz Kory to wiki, Józef Mysłowski.

Naczelnik rachunkowości: Jan  G e i g l e r .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki Z drukarni „Gazety Narodowej*


